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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu ' 

żyjątkiem dni p- świątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje 20 gr.

■ Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka j 
^(Gmach Województwa). — Listy należy frankować. ! 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
.Telefon Redakcji 21—Ib. — Administracji 21—17. 
f a k t o r  naczelny przyjmuje od godz. 1 i-tej do 12-tej. i

P r e n u m e r a t a
m i e j s c o w a

miesięcznie bez d o s ta w y ......................... 4 80 I
miesięcznie z  dostawę do domu . . . .  5-30 |

z a m i e j s c o w a :  

miesięcznie z przesyłką pocztową .

Za granicą 7-00 Zł.

Ceny ogłoszeń : Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
I metrowy (szer. 35 m m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 

15 gr., ‘ za wiersz i-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
5.30 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia

za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/0 droższe.

CZĘŚĆ UBZĘD0WA.

^ R Z Ą D Z E N IE  PR EZYDENTA RZECZY­

PO SPO LITEJ W  SPR A W IE  W Y B O R Ó W  

DO SEJM U I SEN A TU .

N a p o d s ta w ie  a r t .  13 o rd y n ac j i  w y b o r ­

n e j  do  Sejm u, z a w a r t e j  w  u s ta w ie  z dn ia  

28 iipca 1922 (Dz. U. Rz. P . Nr. 66 poz. 590) 

Oraz a r t .  9 o rd y n ac j i  w y b o rc z e j  do S ena tu ,  

z a w a r te j  w  u s ta w ie  z dnia 28 Iipca 1922 (Dz. 

U. Rz. P. Nr. 66 p. 591) z a r z ą d z a m  w y b o r y  

do S e jm u  i S e n a tu  R z eczypospo l i te j .  G ło so ­

w a n ie  do  S e jm u  o d b ęd z ie  się dnia 4 m a rc a  

1928, zaś  do S e n a tu  dnia 11 m a r c a  1928. 

C z y n n o śc i  w y b o r c z e  m a ją  b y ć  w y k o n a n e  

w  te rm in a c h  o z n a c z o n y c h  w  k a le n d a rz u  

W y b o rc zy m , d o łą c z o n y m  do  n in ie jszego  z a ­

rzą d zen ia .

W a r s z a w a .  3 g ru d n ia  1927 r.

P o d p .:  P r e z y d e n t  R z ec zy p o sp o l i te j :

(— ) I g n a c y  M o ś c i c k i .

P re z e s  R a d y  M ib lę tró w :

(— ) Jo z e f  i ‘ , x s u o s h i,

M in is ter  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :

(— ) S k ł a d k o w s k i ,

M in is te r  S p ra w ie d l iw o śc i :

(— ) M e y s z t o w i c z .

(„D ziennik  U s ta w  Rz. P .” Nr. 107 z dn ia  

5 g ru d n ia  1927).

CZĘŚĆ NIEUKZĘD0WA.
Społeczeństwo a Rząd.

„ P o lsk a  n ie rz ą d e m  s to i” —  p o w ta r z a n o  
u nas  blisko p r z e z  d w a  s tu lec ia  i ten  s tan  
r z e c z y  z a c ią ż y ł  b e z w ą tp ie n ia  ua  w y o b r a ż e ­
n iach  i n a s t ro ja c h  i w y c i s n ą ł  n a  t im y s ło w o -  
ści P o la k ó w  g łę b o k ie  p ię tno.  S ta n o w i ło  ono 
s ty g m a t  f a ta ln y  s z e r e g u  poko leń ,  a ż  go  w y ­
ż a r ł y  c iężk ie  p ró b y .  A le a t a w iz m  p o li tyczny ,  
to  r z e c z  p e tę ż n a .  G rz e c h y  p r z o d k ó w  c z e p ia ­
ją  się p o tom ków .. .  „ W e h  ans ,  d a s s  w i r  die 
E n k e l  s in d ” —  p o w ia d a  G oe the ,  i w  tern jest  
p r a w d a  n ie w ą tp l iw a .  T r a d y c ja  p rz e k a z a ła ,  
n a m  n iem ało  b o h a te rsk ic h  c z y n ó w ,  n iem ało  
of iar  i p o r y w ó w ,  a le  z a m i ło w a n ie  do  p o s łu ­
chu, do  ładu ,  do tego, co s ta n o w i  p o r z ą d e k  
p a ń s tw o w y ,  w  s ła b y m  stopn iu  za ledw ie  
w c h o d z i  w  s k ła d  n asze j  h i s to ry c z n e j  spuśc i­
zny .  „U m ie l iśm y  dla P o lsk i  g inąć  i cierpieć , 
nie um ie liśm y  ż y ć  d la  n iej” —  tw ie rd z i  z g o ­
r y c z ą  jeden  z n a jg łę b s z y c h  p a m ię tn ik a rz y  
n a s z y c h  ze sz łeg o  stu lecia .

N iew ola ,  co po  up ad k u  P a ń s tw a ,  p rz e z  
la t  s tok i lkadz ies ią t ;  c i ą ż y ła  n a d  N aro d em ,  
nie b y ł a  o c z y w iś c ie  b y na jm n ie j  d o b rą  sz k o łą  
p o l i ty cz n eg o  o bycza ju .  P o g łę b ia ła ,  skup ia ła ,  
bó lem  i bun tem , co lepsze  w y p e łn i a ła  d u ­
sze, lecz  je d n o cz eśn ie  w p a ja ła  w  m y śl i  p r z e ­
św ia d cz en ie ,  że  w sz e lk i  rząd ,  bo r z ą d y  b y ły  
w  rę.ni z a b o rc ó w ,  w ro g ie m  je s t  sw o b o d n e -  

j gy >■O.-woju ; Ogółu. Spclee'/.V!!:UV.
c e z y  (o się o d  r z ą d ó w  m o n ie  i rządom  
c iw s ta w ić ,  w  n a j le p s z y m  raz ie  zaś ,  b e z  r z ą ­
d ó w  się o b y w ać . . .

Te.) p a r a d o k s a ln y ,  ac z k o lw ie k  n a tu ra ln y  
c z asu  ucisku i ob ce g o  na jazdu ,  s to su n ek  
s p o łe c z e ń s tw a  do R ządu ,  nie p rz e m in ą ł  te ż  
bez  w y r a ź n e g o  śladu. O d ra d z a ją c a  się P o l ­
ska , nie z n a la z ła  n a  dnie po jęć  s w y c h  o b y ­
w a te l i  tej g o to w o śc i  do  uznan ia  W ła d z y ,  
k tó r a  ł ą c z y  się śc iśle  z in s ty n k te m  p a ń s tw o ­
w y m .  In s ty n k t  ten  o s ła b ł  w  nas .  P r a c o w a ł y  
n ad  te  .1 c z a s y  sa sk ie ,  p ra c o w a l i  z a b o rc y .  
I k ie d y  ci odeszli  —  o sa d  w ie k ó w  m inio­
n y ch ,  p a r a d o k s  p o l i ty c z n y  p r z e t r w a ł  n ie ­
w olę .

I w  n o w e  życ ie ,  w  ż y c ie  n iepod leg łego  
P a ń s tw a ,  w e s z l i ś m y  z g rz e c h e m  p ie r w o r o d ­
n y m :  z a p r io r i s ty c z n ą  n iechęcią  i n ie d o w ie ­
rza n iem  do W ła d z y .  R ząd  polski. R ząd , b ę ­
d ą c y  tak ,  c z y  o w ak ,  em an a c ją  N arodu , by ł 
p r z y ję ty  o d ra z u  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  polskie 
z  c a łą  su m ą  n e g a ty w n y c h  za s t rz e ż e ń .  P r z y ­
z w y c z a jo n o  o b y w a ć  się b ez  rz ą d ó w ,  jak  0- 
b y w a n o  się bez  w ła s n e g o  p a ń s tw a .  R ządom  
nie ufano z g ó r y .  P o n a d  nic p o s ta w io n o  od ­
razu ,  w  m y ś l  n a b y te g o  w  ciągu  za leżnośc i  
od  o b cy c h  — nałogu , ja k a ś  n ie u c h w y tn ą  dość  
c z ę s to  „ ide ję” n a r o d o w ą  i d ą ż n o ść  sa m eg o  
s p o łe c z e ń s tw a  do  n a j w y ż s z y c h  ce lów .

T e n  p u n k t  w y jśc ia ,  ac zk o lw iek  rzadko  
d ość  k o n k r e ty z o w a n y ,  s ta ł  się w  sa m e j  r z e ­
c z y  je d n a k ż e  p o d ło ż e m  g łó w u e m  r ó ż n y c h  
u ro szczeń  p a r ty jn ic tw a  i an ty p ań s tw o w y c h  
p so t  p ie rw s z e g o  i d ru g ieg o  S ejm u. T en  
p u n k t  w y jś c ia  z rodz i ł  z b y t  „ l iberalną" ,  p o ­
w ie d z m y  w p r o s t :  n ie p rz e m y ś la n ą  k o n s ty t u ­
cję i w y t w o r z y ł  w a ru n k i ,  w  k tó ry c h  Izby  
u s ta w o d a w c z e ,  m ia s t  m y ś le ć  o p r a w o d a w ­
s tw ie  w y łą c z n ie ,  z a m a r z y ć  m o g ły  o w y d z ie ­
ran iu  r z ą d o m  fak ty c zn e j  i is to tn e j  w ła d z y .  
N iem ała  c z ę ś ć  opinji r o z g r z e s z a ła  je le k k o ­
m y śln ie  w  t y m  w zg lędz ie .  I o to  p r z e z  p a ł a c  
N am ies tn ik o w sk i  w  W a r s z a w i e  p r z e s u n ę ły  
się s z e re g i  r z ą d ó w ,  b ę d ą c y c h  nimi', c h y b a  
ty lko  z imienia.

Ja k  w ie m y  dziś, r z ą d y  o w e  s łu ż y ły  w  
w ię k s z e j  cz ęśc i  do  tego  p rz e d e w s z y s tk ie m ,  
b y  je m óc obalać .  T ę  p rz y je m n o ś ć  ro b i ły  
sob ie  s t r o n n ic tw a  se jm o w e  ; klubw faknnj- 

i e zęscic.!. ■ oddana hi, prasy, orzcKony-wain 
■ - ’■■*> jest  w ła ś n ie  .p»‘a \ v o ; / ą d n o ś ć ".

U w ie rz y ć  w  to, r ze cz  p ro s ta ,  m o g ły  jedyn ie  
m ózg i  za sa d n icz o  chore ,  bo  p o ra ż o n e  z d a ­
w ie n  d a w n a  p o d e jrz l iw o śc ią  i b ra k ie m  p o ­
w a ż a n ia  dla w sz y s tk ie g o ,  co się  m ia n o w a ło  
rz ą d e m  i co  ż ą d a ło  d la  s iebie posłuchu .

T ego ,  że  po s łu ch  ten  je s t  najśc iś le j  z w ią ­
z a n y  z c a ło k s z ta ł te m  in te r e s ó w  N aro d u  —  
nie rozum ia ło  z b y t  w iciu .  T o  zrozum ien ie  
p o czę ło  p rz y c h o d z ić  b a rd z o  wolno , w ś r ó d  
n ie p o w o d z e ń  dopiero ,  w o b e c  z a ła m u ją c e j  s ię  
od  p o l i ty cz n eg o  b e z ła d u  sy tu a c j i  P a ń s tw a .  
J a k  w ie m y ,  z a t r z y m a n o  je n a  sk ra ju  p r z e ­
paści.  Z a t rz y m a n o ,  b o w ie m  do g ło su  p r z y ­
s z ła  silna W ład za.

I oto P o l s k a  w e s z ła  n a  n o w e  drogi. 
Z p c l i ty c z n y m  b e z rz ą d e m  sic sko ń c zy ło .  N a ­
sz  1 n a w a  nie p łyn ie  już b ez  s te ru .  H asła  
i w y k rz y k n ik i  m us ia ły  us tąp ić  p rze d  n a k a ­
zem, w y p ły w a ją c y m  /  koniecznośc i  p a ń ­
s tw o w e g o  by tu .

Ale są  ta cy ,  k tó r y m  to solą w  oku, k tó ­
rz y  pogodz ić  sic z p r a w d z i w ą  W ł a d z ą  nie 
m ogą , b o w iem  is to tę  ich s tanow i,  n iesforność 
po l i ty cz n a ,  n ie  l icząca  się z losem  n a ro d o ­
w e j  ca łośc i .  Ci to  anaeh ron iśc i ,  te  z łe  duchy , 
w y p r o v  a d z a ją c e  sic z p o g m a tw a n y c h  w y o ­
b r a ż e ń  an a rch j i  lub n iewoli,  nie da ją  z a  w y ­
g ra n e .  f p róbu ją  siać z n o w u ,  jak  umieją, ro z ­
t e rk ę  p o m ię d z y  sp o łe c z e ń s tw e m  a w ła d z ą  
pańs tw ow a..  R o z te rk ę  - - h is to ry c z n ą  n ie s te ­
ty  i cm n ie d a w n a  ak tu a ln ą ,  ale już dziś do 
w z n o w ie n ia  z b y t  tru d n ą .  N aró d  polski p rz e j ­
r z a ł  n a re sz c ie  i sp o łe c z e ń s tw o  w  R z ąd z ie  
w id  :i n a jw ie rn ie j sze g o  s p r a w  s w y c h  \  d ą ­
żeń. ob tońcę . . .  Z aś lep io n y c h  w c ią ż  je szc ze  —■ 
po liczyć  aa p a lca ch  m ożna .

Kalendarz wyborczy.
K ale n d a rz  w y b o r c z y  o g ło sz o n y  w  

„D zienniku  U s ta w "  z dn ia  5 g ru d n ia  br. 
p r z e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :

13 g ru d n ia  1927.
O śnt na j l iczn ie jszych  kh ibów  pose lsk ich  

p r z e d s ta w i  g e n e ra ln e m u  k o m is a rz o w i  w y ­
b o rcz em u  ośm iu  cz łonków  P a ń s tw o w e j  Ko­
misji W y b o r c z e j  i ty luż  jej z a s tę p c ó w .

1ó grudnia.
Gw m a im  kom :s o z  w y b o r c z y  n a  wre- - 

ek n;y z <: o w ła U w  c -o S ąd u  ap e la cy jn e  
m ianuje  p r z e w o d n ic z ą c y c h  O k rę g o w y c h  j 
misji W y b o r c z y c h .

W ła d z a  a o m m is t ra c y jn a  I  in s tanc ji  o g ła ­
sz a  w e  w s z y s tk ic h  g m inach  o ich podzia le  
na  o b w o d y  g ło so w a n ia ,  o loka lach  w y b o r -  

j c z y c h  i loka lach  u rz ę d o w a n ia  O b w o d o w y c h  
Komisji W y b o rc z y c h ,  a jed n o cześn ie  o tern 
ta  w ła d z a  z a w ia d a m ia  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
O k rę g o w e j  Komisji W y b o r c z e j  i G łó w n y  U- 
rzą d  S t a ty s ty c z n y .

G łó w n y  K o m isa rz  W y b o r c z y  o g ła sz a  
w  „M o n ito rze  P o lsk im ” o sk ła d z ie  o so b o ­
w y m  i lokalu u r z ę d o w y m  P a ń s tw o w e j  Ko­
misji1 W y b o r c z e j ,  o m iejscu, czas ie ,  sposob ie

JERZY BER NA N O S. 16)

Pod słońcem szatana.
A u toryzow an y  przekład  A leksandra W ata.

—  T o  p ię k n a  rze cz  n au k a  — o ś w ia d ­
c z y ła  w  końcu . —  Nie m o ż n a  p rz e d  w a m i  
nic u k ry ć .  A je d n ak  nie k ła m a łam . . .  O b e j­
r z y j  s a m :  nie w id a ć  je szc ze  tego... A za te m  
w  k a ż d y m  raz ie  nie z o s ta w is z  m nie  w  k ło ­
pocie, j e s te m  tego  p ew n a .

—  O c z em  m ó w is z ?
-  Nie /. legnę ani za t r z y  m iesiące ,  ani 

za  sześć .  N igdy  nie zlegne.
Ś m ie jąc  sie rz e k ł :
—  Z ad z iw ia s z  m nie!
L e c z  z n ó w  p odn ios ła  n ań  p rzen ik l iw e  

sp o jrze n ie :
 —  Nie je s te m  ta k a  g łup ia!  W ie m  jak

w a m  to ł a tw o  przyeho&zi. Raz,  dw a ,  t r z y ,  
sz u s t !  S k o ń czo n e ,  zn iw e cz o n e ,  ulo tn ione!

—  T o  o co  m nie  p rosisz ,  moje dz iecko , 
je s t  p o w a ż n e rn  w y k ro c z e n ie m ,  z a k a z a n e m  
p r z e z  p ra w o .  Jak  na  w s z y s tk o ,  m a m  r ó w ­
nież  na  tę k w e s t ję  w ła s n e  z a p a t r y w a n i a .  
L e c z  cz ło w ie k  z racją  p o zy c ją  pow in ien  się 
l iczyć z opinią —  albo. jeśli w o lisz  z p r z e ­
są d am i z t r a d y c ją  b y ć  m oże  g o d n ą  s z a ­
cunku , w  k a ż d y m  raz ie  po tężną .. .  P r a w o  
je s t  p ra w e m .

M yśla ł  b o w ie m  od tej chwili, że Mou- 
c h e t te  z d ra d z i ła  się s w ą  n ie ro z są d n ą  p o s t a ­
w ą .  O ileż mniej ceni sie k o ch a n k ę ,  ■ skoro  
w y d a ł a  sw ó j  s e k r e t '

—  Nie b ędz ie sz  m nie  c h y b a  u c z y ła  m e ­
go z a w o d u ,  m oja m a ła  —  d o d a ł  uprzejmie .

—  W  m iłości n a w e t  n ie t ra c ę  g ło w y  i nie za -  i 
po in in a m  o e le m e n ta rn y c h  ś r o d k a c h  o s t ro ż -  
ncści. . .  Z re s z tą  m oże  sobie f a ł s z y w ie  t łu ­
m a c z y s z  o b ja w y ,  n a  k tó r y c h  sic p rze c ie ż  
n ie  znasz .  Aie jeśli n a w e t  je s te ś  w  ciąży ,  
M .m che t te ,  to  nie ode  m nie

—  D a jm y  już ternu pokój —  z a w o ła ł a  ze 
śm iechem . —  P o jad ę  do B oulogne, to w s z y s t  
ko. P o m y ś la łb y  kto, że ż ą d am  od ciebie 
g w iaz k i  z  n ieba.

— Z w y k ła  u cz c iw o ś ć  n ak a zu je  m i po-  
zatem .. .

— Co t a k ie g o ?
—  M uszę  cię uprzedzić ,  że  za b ie g  ch i­

r u rg ic z n y  jes t  z a w s z e  n iebezp ieczny ,  a  c z a ­
sem  ś m i e r t e l n y .. O tó ż  to w łaśn ie .

—  O tóż  to  w ła ś n ie !  p o w tó r z y ła .
Z ac ze m  p o d n ió s łszy  się, p o d e s z ła  do

d rz w i  c ichym , n iem al p o k o r n y m  krok iem . 
L ec z  n a p ró ż n o  n a c isk a ła  k lam kę,  z ra z u  s ł a ­
bo, p o te m  c o ra z  ba rd z ie j  n e r w o w o ,  w  k o ń ­
cu  za ś  w  o b łę d n e m  z a p am ię tan iu .  G a ile t  z a ­
p e w n e  p rz e z  ro z ta rg n ie n ie  z a m k n ą ł  d r z w i  
n a  k lucz  d w u k ro tn ie .  C o fn ę ła  się d o  b iu rk a  
i  p r z y s ta n ę ł a ,  n iezm iern ie  b lada .  M ó w iła  do 
s ieb ie ;  p o w ta r z a ła  w ie le k ro ć  s t ru c h la ły m  
g ł o s e m :

-— T o  mi coś  p rzy p o m in a ,  ale c o ?
B y  łże  to  s z m e r  d eszc zu  na  s z y b a c h ?  

L ub  c ień  n a r a z  z g ę s z c z o n y ?  Albo jakiś  b a r ­
dziej ta jem n icz y  p o w ó d ?  G alle t  podb ieg ł  do 
o rzw i,  p rz e k rę c i ł  klucz, o tw o r z y ł  je n a o ś -  
cież. O tw o r z y ł  nie ty le  d la  kochank i,  ile 
gw oli w łasn e j  t r w o d z e ,  gw oli  n iebezp ie ­
c z e ń s tw u  nie w ie d z ia ł  jak iem u, —  co 

z av  isło  w  tern p o w ie t rz u ,  tu, n a  podo rędz iu ,  
s ło w e m ,  k tó r e  m ia ło  p aść ,  a  k tó r e g o  nie po-  

j w in ien  b y ł  s ły s z e ć ;  —- gw oli  ta jem n em u

w y z n a n iu ,  k tó r e g o  d rż ą c e  już w a r g i  nie u- 
m ia ły  d łu ż e j  p o w s t r z y m a ć .  G e s t  za ś  jego 
b y ł  ta k  g w a ł t o w n y ,  ta k  o d r u c h o w y ,  że, 
g d y  o d w ró c i ł  się w  m ro k u  k o r y t a r z a  do 
św ia t ła ,  s tw ie rd z i ł  ze zdz iw ien iem , iż stoi 
n a p rz e c iw  n ie ruchom ej  kochank i.

L ę k  p rz e d  śm iesz n o śc ią  w ró c i ł  m u t y m ­
c z a s e m  m o w ę .

—  Jeże li  ci ta k  pilno, m o ja  có rko ,  to nie 
b ędę  cię z a t r z y m y w a ł .  W y b a c z  ty lko ,  że 
z a m k n ą łe m  d rz w i  —  d o d a ł  z w y s z u k a n ą  
g rze czn o śc ią ,  k tó rą  sam  sie che łpił .  —  Uczy­
n i łem  to m im ow oli  w s k u te k  ro z ta rgn ien ia .

S łu c h a ła  go b ez  uśm iechu , ze  sp u sz cz o -  
nem l o c z y m a .  P o z a t e m  w y m in ę ła  go i o d d a ­
liła się ty m  s a m y m  p o k o rn y m  krok iem , z I 
g ło w ą  nisko  zw ie sz o n ą .

U leg łość  tak  n ie sp o d z ie w a n a  do r e s z ty  
s t ro p i ła  le k a rz a  z C am pag tie .  P ro s t e  i mil­
cz ą c e  za k o ń c z e n ie  sp rzeczk i ,  w y p r o w a d z a ­
ło go z r ó w n o w a g i ,  podobn ie  jak  w iciu  nie- 
o’> łę g ó w ,  k tó r z y  w  p o w a ż n e j  sy tu a c j i  m ają  
z a w s z e  coś  do p o w ied z en ia ,  lecz  s p o s t r z e ­
gają  się  z b y t  późno . W  ciągu ty c h  kilku 
chw il ,  jak ich  w y m a g a ło  dojśc ie  p r z e z  p a n ­
nę M alo r th y  do b r a m y ,  m a ły  m ó ż d ż e k  G al-  
le ta  nie z d ą ż y ł  w y k łu ć  z d e c y d o w a n e g o  i z a ­
r a z e m  z w ię z łe g o  i o k re ś lo n e g o  zdania ,  t a ­
k iego  zdania ,  k tó re ,  nie k o m p ro m itu jąc  d o k ­
to ra ,  p o tra f i ło b y  p r z y p r o w a d z ić  p o l i to w a n ia  
g o d n ą  M c u c h e t te ’ę z p o w ro te m  do fotelu z 
z ie lonego  rypsn .  P rz e c ie ż  g d y  m a lu tk a  k o ­
c h a n a  r ą c z k a  d o tk n ę ła  k lam ki, g d y  z o b a c z y ł  
c z a r n ą  s y lw e tę  na  progu ,  z ca łe g o  jego b ie ­
dn eg o  c ia ła  w y d a r ł  się k r z y k :

—  G e rm a in e !
U ch w y c i ł  ją za  rękę, tulił p r z y g a rb io n ą

do p iers i  i, g w a ł to w n ie  po p y ch a ją c  d rz w i  
nogą , rzucił  ją na p u s ty  fotel.

Z a ra z  po tem , jak  g d y b y  w ielki ten  w y ­
siłek  s t r a w i ł  w  ciągu  jednej chwili w s z y s t ­
ką jego o d w a g ę ,  zb lad ł  i u sa d o w i ł  się n a  
p ie rw sz e m  z b rze g u  k rz e se łk u .  1 o to  p e ł ­
za ła  ku n iem u z ro zpuszczonem i w ło sa m i ,  
z rę k o m a  w y rz u e o n e m i  n rz e d  siebie, b a r ­
dziej b ła g a ln a  od w ła s n y c h ,  p o b la d ły c h  z 
t r w o g i  oczu.

—  Nie w y p u sz c z a j  m nie  —  p o w ta r z a ła .  
—- Nie v y p u sz c z a j  m nie  Nie w y r z u c a j  oniio 
ć/i.Maj... P r z e d  chw ilą  m ia łam  sen...  O, j a ­
ki sen!

— Ktoś za m k n ą ł  d rzw i ku ch en n e .  T iiuo-  
leoi; w y s z e d ł . .  J e s t  ta m  ktoś...  sz ep ta ł  po ­
k o n an y  boha te r ,  o d su w a ją c  łagodn ie  ko-  
t. lankc.

Atoli s k r ę p o w a ła  jego  to rs  rękom a.
— T r z y m a j  m nie!  T r a c ę  z m y s ły !  Nigdy, 

nie cz u ła m  lęku. T o  p o ra ź  p ie rw sz y .  To k o ­
niec.

C o s u n ą ł  ją od n o w a ,  z ło ż y ł  ua kanap ie .  
L e j , z e r w a ł a  się n a ty c h m ia s t .  P o liczk i jej 
b j ł y  ró ż o w e .  P o w t a r z a ł a  m achina ln ie :  „T o  
koniec...  to k o n ie c . ."  lecz o d m ie n n y m  a k ­
cen tem .

T y jn c zasc rn  G alie t w y sz e d ł .  W r ó c i ł  
n iemal n a ty c h m ia s t  b a rd z o  z a f ra s o w a n y .

—  Nic n ie  po jm uję —  rzek ł.  — D rz w i  
od p ra ln i  są  o tw a r te ,  jak  r ó w n ie ż  okno  w  
kuchni. A :e d n a k  T im oleon  nie w ró c i ł  je sz ­
cze  w id z ia łe m  jego chodaki na schodku.. .

(C. d. n i



i o s ta te c z n y m  term inie z g ła sz an ia  p a ń s t w o ­
w y c h  list w y b o rc z y c h .

17 grudnia.
G łó w n y  k o m is a rz  w y b o r c z y  o g ła sz a  w  

w o je w ó d z k im  dzienniku u r z ę d o w y m  no m i­
nac ję  p rz e w o d n ic z ą c y c h  O k rę g o w y c h  K om i­
sji W y b o r c z y c h  i ich  z a s tę p c ó w .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  o g ła s z a  nom inacje  c z ło n k ó w  O k r ę g o ­
w y c h  Komisji W y b o r c z y c h ,  p rz e z  siebie 
m ia n o w a n y c h .

P a d y  miejskie, wzgl. zg ro m a d z e n ia  
p rz e ło ż o n y c h  gm in  dokonu ją  w y b o r u  c z ło n ­
ków-' O k rę g o w y c h  Komisji W y b o r c z y c h ,  o 
c z em  z a w ia d a m ia  się O k rę g o w e g o  K o m isa ­
rza  W y b o rc z e g o .

19 grudnia.
P r z e w o u n ic z ą c y  O k rę g o w e j  Komisji 

W y b o r c z e j  o g ła s z a  sk ła d  o s o b o w y  Komisji 
w  w o je w ó d z k im  dzienniku u rz ę d o w y m .  0 - 
k r ę g o w a  K om isja  o g ła s z a  w e  w s z y s tk ic h  
p ism ach  ok ręgu  o dniu w y b o r ó w ,  o go d z i­
n ach  g ło so w a n ia ,  liczbie pos łów , k tó r z y  m a ­
ją b y ć  z okręgi;  w y b ra n i ,  m iejscu, czasie ,  
sposob ie  i o s ta te c z n y m  te rm in ie  z g ła sz a n ia  
k a n d y d a tó w  i o św ia d cz en iu  o p rz y łą c z e n iu  
l is ty  o k r ę g o w e j  do  lis ty p a ń s tw o w e j  o ra z  o 
s 'kładzie o s o b o w y m  i lokalu u r z ę d o w y m  0 - 
k rę g o w e j  Komisji W y b o rc z e j ,

20 grudnia.
R a d a  gm inna, w zg l.  ze b ra n ie  s o ł t y s ó w ,  

w zgl. k o m isa rz  r z ą d o w y ,  wzgl.  W y d z ia ł  p o ­
w ia t o w y  m ianuje  lub w y z n a c z a  t r z e c h  cz łon  
k ó w  O b w o d o w e j  Komisji W y b o rc z e j  i ty ln ż  
z a s tę p c ó w .

25 grudnia.
N acze ln icy  gmin (p rezydenc i,  b u rm i­

s trze ,  w ó jto w ie )  sp o rz ą d z a ją  dla każdej  
m ie jscow ości spis w y b o rc ó w  w  t r z e c h  e g ­
ze m p la rz ac h .

P rz e w o b n ic z a c j ;  O k rę g o w e j  Komisji 
W y b o r c z e j  za w ia d a m ia  n a c ze ln ik ó w  gmin 
o sk ła d z ie  O b w o d o w y c h  Komisji W y b o r ­
c z y c h  i podaje  o tem  publicznie do w ia d o ­
m ości.

26 grudnia.
N acze ln icy  gm in  p rz e s y ła ją  t r z y  e g z e m ­

p la rz e  s'pisu w y b o r c ó w  p r z e w o d n ic z ą c y m  
O b w o d o w y c h  Komisji W y b o r c z y c h .

1 sty czn ia  1928.
O b w o d o w a  K om isja  W y b o r c z a  p r z e s y ­

ła  jeden  e g z e m p la rz  spisu w y b o rcó w ' O k r ę ­
g o w e j  Komisji W y b o rc z e j .

2 styczn ia .
O b w o d o w a  Komisja W y b o r c z a  w y k ł a ­

da sp isy  w y b o r c ó w  do publicznego  p r z e ­
g lądu .

15 styczn ia .
O sta tn i  dzień w y ło że n ia  sp isów  w y b o r ­

ców  do publicznego prze jrzen ia .

ł6  stycznia .
O s ta te c z n y  te rm in  do z g ła sz an ia  r e k la ­

macji do O b w o d o w y c h  Komisji W y b o r c z y c h  
-przeciw  pominięciu w  spisie, lub w p isan iu  
k o g oko lw iek  n ieodpow iedniego .

22 styczn ia .
O sta te c z n y  te rm in  do zg łaszan ia  s p r z e ­

c iw ó w  od rek lam ac ji  o w y k re ś le n iu  ze spisu.

24 stycznia .
Z g ła sz a n ie  p a ń s tw o w y c h  hst k a n d y d a ­

tów'.
26 stycznia .

O b w o d o w e  Komisje W y b o r c z e  p r z e s y ­
łają O k rę g o w y m  Komisjom W y b o r c z y m  
d w a  eg z em pla rze  spisu w y b o rc ó w .

30 styczn ia .
O b w o d o w e  Komisje W y b o r c z e  p r z y j ­

m u ją  n a p ły w a ją c e  sp rz e c iw y  p rze c iw  w y ­
kreś len iu  z spisu w y b o r c ó w  i p rz e s y ła ją  je 
■dodatkowo do O k rę g o w y c h  Komisji W y b o r ­
czych .

1 lutego.
K andydaci  z list -pańs tw ow ych  sk ła d a ją  

na ręce  p rze w o d n iczą ce g o  P a ń s tw o w e j  K o­
misji W y b o r c z e j  ^ ś w ia d c z e n ie  o zgodzie  na 
u b iegan ie  się o m a n d a ty  o ra z  s tw ie rdzen ie ,  
że k a n d y d a t  u w a ż a  się za o b y w a te la  P a ń ­
s tw a  i że  w ed le  najlepszej w ie d z y  ni a b ie r­
ne  p ra w o  w y b o rc z e .

3 lutego.
G łó w n a  Komisja W y b o r c z a  o g ła sza  w  

„M on ito rze  P o lsk im 11 p a ń s tw o w ą  listę k a n ­
d y d a tó w .

Z g łaszan ie  o k rę g o w y c h  list k a n d y d a ­
tów .

5 lutego.
O k rę g o w e  K om isje  W y b o r c z e  p r z e s y ­

ła ją  O b w o d o w y m  Kom isjom  W y b o r c z y m  
d w a  eg zem pla rze  os ta teczn ie  z a tw ie rd z o n e ­
go spisu  w y b o rc ó w .  R ó w n o c ze śn ie  trzec ie  
e g z em p la rze  spisu w y b o r c ó w  p rze sy ła ją  
w ła ś c iw y m  nacze ln ikom  gmin.

9 lutego.
P rzew od n iczący  O b w od ow ych  Komisji 

W yb orczych  w ykładają  osta teczn ie zatw ier  
d zon e sp isy  w y b o rcó w  do publicznego p rze­
glądu.

11 lutego.
K andydaci z. list o k r ę g o w y c h  sk ła d a ją  

na ręce  p rze w o d n iczą ce g o  O k rę g o w e j  K om i­
sji W y b o r c z e j  o św ia d cz en ie  o zgodzie  na  u- 
bieganie się o m a n d a ty  o ra z  s tw ie rd zen ie ,  że 
k a n d y d a t  u w a ż a  się za. -obyw ate la  P a ń s tw a  
i że w e  dli- sw ej najlepszej w ie d z y  m a  b ie rn e  
p ra w o  w y b o rc z e .

P e łn o m o c n ic y  o k r ę g o w y c h  Ust k a n d y ­
d a tó w  sk łada ją  na ręc e  p rze w o d n iczą ce g o  
O kręgow ej '  Komisji. W y b o r c z e j  o ś w ia d c z e ­
nie o p rzy łą cz en iu  Jist o k rę g o w y c h  do list 
p a ń s tw o w y c h .

13 lutego.
O sta tn i  dzień  w y ło ż e n ia  do, publicznego 

p rzeg lądu  os ta teczn ie  z a tw ie rd z o n y c h  s p i ­
só w  w y b o rc ó w .

21 lutego.
O k rę g o w e  K omisje  W y b o r c z e  d o s ta r ­

czają O b w o d o w y m .  Kom isjom  W y b o r c z y m  
af iszów  z lis tam i k a n d y d a tó w ,  celem ro z p la ­
ka to w a n ia .

4 m arca.
G lo so w an ie  do Sejmu.

7 maroa.
P os iedzen ie  O k rę g o w y c h  Komisji W y - ;  

borezyeli,  celem usta len ia  w y n ik u  w y b o r ó w  
do Sejmu.

J l  m arca.
W y b o r y  do S enatu .

14 m arca.
P os iedzen ie  O k rę g o w y c h  Komisji W y ­

bo rczych .  celem ustalenia: w y n ik u  w y b o r ó w  
do  Senatu..

Z Ministerstwa W. R. i O. P.

Dnia 29 z. m. o d b y ła  się w M in i s te r ­
s tw ie  W y z n a ń  R e lig i jnych  i O ś w ie c e n ia  P u b ­
l icznego  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  M in is tra  dr. 
D o b ru c k ie g o  k o n fe re n c ja  w sp raw ie  p r o ­
g ra m u  nauk i  religji m o jż e s z o w e j  dla p u b ­
licznych  szkó ł  p o w s z e c h n y c h .  W  k o n fe ren c j i  
p ró c z  cz y n n ik ó w  u rz ę d o w y c h  uczes tn iczy li  
z a p ro s z e n i  p rze z  M in is tra  W y z n a ń  Relig i j­
n y ch  i O św ie c e n ia  P u b l ic z n e g o ,  jako zn a w cy  
te g o  p rz e d m io tu ,  pp .  prof. dr. S chorr ,  r a ­
bin m. st. W a rsza w y ,  ra b in i :  dr. F r e u n d  
ze  Lw ow a,  L ew in  z R z e s z o w a , .  R u b in s te in  
z W ilna, dr. B a łłaban ,  dyr. se m in a r ju m  rei. 
„ T a c h k e m o n i" ,  dr. T a u b e r ,  dyr . p a ń s t w o ­
w e g o  se m in a r ju m  dla n a u c zy c ie l i  religji 
m o jż e s z o w e j ,  dr.  Ar.onson, p rof.  t e g o  zak ła ­
du,  dr. Pere lm an ,.  dyr.  g im n a z ju m  hettr .  
z Ł odz i .  N. Schiper,. nauczyc ie l  religji ze 
Lw owa.

In ic ja tyw ę  M in is tra  W y z n a ń  Relig i jnych  
i O św ie c e n ia  P u b l ic z n e g o ,  p o d ję tą  w  celu  
u regu low an ia ,  k w es t j i  p r o g ra m u  religji m o j ­
że sz o w e j  p o  w y s łu c h a n iu  opinji  cz y n n ik ó w  
fac h o w y c h  i s z c z e g ó ln ie  w te j sp raw ie  z a ­
in te r e s o w a n y c h ,  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  p r z y ­
ję li z ż y w e m  u zn a n ie m  i w d z ię cz n o śc ią ,  
a w dyskus j i ,  jaka  się w y w iąz a ła  na  p o d ­
s taw ie  kilku p ro je k tó w  k o n k re tn y c h ,  w y p o ­
w iadali  sw o je  p o g lą d y  tak  co  d o  s a m e g o  
p rz e d m io tu ,  jak  co  d o  roli i zadan ia ,  k tó re  
m a do  sp e łn ie n ia  n au k a  religji w szko le  
w  o d n ie s ie n iu  d o  m ło d z ie ż y  ż y d o w sk ie j ;  
G łę b o k ie  i  o p a r te  na  ro z le g łe m  doświad--  
czen iu  uw agi z n a w c ó w  w te j  k w es t j i  d o ­
s ta rc zy ły  b o g a t e g o  m a te r ja łu ,  k tó ry  w  d a ł -  
sze tn  p r z y g o to w a n iu  te j  sp ra w y  b ęd z ie  o d ­
p o w ie d n io  z u ż y tk o w a n y .

P rz e d s ta w io n e  na kon fe renc j i  za m ie rz e ­
n ia  M in is te r s tw a  o raz  p rz e b ie g  d y s k u s j i  
w y k az a ły ,  iż sp ra w a  p r o g ra m u  nauk i religji 
m o jż e s z o w e j  w sz k o łac h  da  się u re g u lo w a ć  
z o d p o w ie d n ie m  u w z g lę d n ie n ie m  ż y c z e ń  i p o -  
t rzeh  lu d n o śc i  ży d o w sk ie j .

Z Ministerstwa Skarbu.

W o b e c  p o ja w ie n ia  się w p ra s ie  nota tel(,  
z a w ie ra jąc y ch  n ie śc i s łe  w ia d o m o śc i  w s p r a ­
wie zw o ln ien ia  o d  o p ła t  r e e w a k u a c y jn y c h  
zw ró c o n y c h  P o ls c e  na m o c y  T ra k ta tu  R y ­
sk ie g o  a rm a t  radz iw iłłow sk ich ,  M in is te r s tw o  
S k a rb u  w y jaśn ia ,  co n a s t ę p u j e :

Za r e e w a k u o w a n ie  w roku  1922 z M o ­
skw y  d o  k raju  24-ch a rm a t  radz iw iłłow sk ich  
ż a d n e  o p ła ty  ce lne  p o b r a n e  n ie  b y ły  i ż a ­
d e n  z t e g o  p o w o d u  sp ó r  m ię d z y  M in i s te r ­
s tw e m  S karbu  a d y re k c ją  Z b io rów  P a ń s t w o ­
w ych  ani te ż  M in i s te r s tw e m  W y z n a ń  Reli­
g i jnych  i O św ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  nie p o ­
wstał.

A rm aty  te  " z n a jd u ją  się o b e c n ie  na  
Z am ku jako  d e p o z y t  D yrekcj i  Z b io ró w  P a ń ­
s tw o w y c h  d o  czasu  o p ła ce n ia  za  nie p rze z  
o rd y n a c ję  n ie św ie sk ą  i k iecką  o p ła t  r e e w a ­
k u ac y jn y c h ,  n a leż n y ch  w m yśl  §  I R o z p o ­
rzą d zen ia  M in is tra  S karbu  z d n ia  11 w rz e ­
śn ia  1923 r. w p rz e d m io c ie  k o sz tó w  reew a-  
kuacji  m ien ia  z Rosji i U k ra in y  ( „ M o n i to r  
P o lsk i"  Nr. 221. poz .  288).

S ześć  z liczby  ty c h  a rm a t  (n ie  zaś  
w szy s tk ie ,  jak p o d a n o  we w sp o m n ia n y c h  
no ta tk ac h ) ,  co do  k tó ry c h  s tw ie rd z o n o ,  iż

p o c h o d z ą  ze Lw ow a, w łaścic iel o f iarow a 
g m in ie  m. L w ow a p o d  w aru n k ie m  uiszczę-* i 

n ia  p rze z  tę  g m in ę  o p ła t  r e e w a k u a c y  j.n.ych za 
w sz y s tk ie  24 a rm aty .  G m in a  tli. L w o w a  w o ­
bec  braku o d p o w ie d n ic h  fu n d u s z ó w  za b ie g a  
o zw o ln ien ie  je j  od  ty c h  op ła t.  Z w o ln ien ie  
o d  o p ła t  w g o to w iź n ie  g m in y  m. L w ow a 
m o ż e  w m yśl p o w y ż s z e g o  R o z p o rz ą d z e n ia  
n a s tą p ić  w ty m  . w ypadku , '  o tyle’, o ile d o j ­
dzie d o  p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  nią, w zg lędn ie  
o rd y n a c ją  n ie św ie sk ą  i kiecką, a P r e z y d e n ­
tem  D elegac j i  R. P. w K o m is jach  M ie s z a ­
nych  R e e w a k u a c y jn y c h  i S p ec ja ln e j  w M o ­
skw ie .  co d o  u iszczen ia  o p ła t  w n a tu rz e ,  to 
j e s t  w fo rm ie  p rze k aza n ia  o d n o ś n e j  części 
a rm a t  Z b io ro m  P a ń s tw o w y m ,  i o ile p o r o ­
zu m ien ie  to  u z y s k a v a p ro b a tę  M in is trów  W. 
R. i O. P.. o raz  S karbu .

Zwrot m  i m  v  M
W  w y b o r a c h  sm a rn y c h ,  c z y  też  do p o s z c z e ­
gó ln y c h  se jm ów , k tó re  się w- o s ta tn ic h  c z a ­
sa ch  n a b y ł y  w  H am b u rg u ,  w  B rem ie ,  w  H e ­
sji i B ru n sw ik u ,  z a z n a c z y ł  się w y r a ź n y  z w r o t  
na lewo. Ściśle  r ze czy  o k reś la ją c ,  n a leż y  
s tw ie rdz ić ,  że z w y c ię s k o  z p o ty c z e k  w y ­
b o rc z y c h  w y sz l i  p r z e d e w s z y s tk ie m  soc ja li­
ści. D em okrac i ,  k tó r z y  do n ie d a w n a  p r z y  
k a ż d y c h  w y b o r a c h  strac ili  p o w a ż n y  p ro c e n t  
g ło só w  i m a n d a tó w ,  mi ogó ł utrzymali! sw ó j  
s tan  posiadan ia .  M o ż n a  w iec  m ów ić ,  o p o n o ­
wiłem , przynajm nie j,  c z ę ś c io w e m  z o r ie n to ­
w a n iu  się w y b o r c ó w  n iem ieckich  na .  lewo.

Ja k ie  są p r z y c z y n y  tej uw idoczn ione j  
p r z y  w y b o r a c h  z m ia n y  n a s t ro jó w  p o l i ty c z ­
n y c h ^

P o z y c j a  n ac jo n a l is tó w  n iem ieck ich  w o ­
bec w y b o rc ó w ,  je s t  rze c z y w iśc ie  trudna .  
O d d a w n a  o p e ro w a l i  w  k ra ju  dem agog.ieznc- 
mi has łam i,  żąóaii p o w ro tu  c e sa rz a '  i p r z y ­
w ró c e n ia  m onarch ji ,  ob ie cy w a l i  z w r o t  w k ł a ­
dek  i w ie rz y te ln o śc i ,  z d e p r e c jo n o w a n y c h  
w s k u te k  inflacji, w e  f a k ty c z n e j - w y s o k o ś c i ,  
z a g r z e w a l i  n a ró d  niemiecki do w alk i ,  m a ją ­
cej p r z y w ró c ić  d a w n e  g ran ice ,  p ię tnow ali  
jako  zdrajców ' ty c h ,  k tó r z y  o św ia d c z y l i  się 
za  po l i ty k ą  w y p e łn ia n ia  zaeiąg-ruętyeh w  t r a  
k ta c ie  w e r s a l s k im  zobow iązań .,  tych ,  k tó r z y  
z a a k c e p to w a l i  p lan  Dawes-a • i: z a in a u g u ro ­
w ali  po l i tykę  L o c a rn a .  -

G łó d  w ła d z y  je d n ak  o k a z a ł  się- u n a c jo ­
nalistów-' s iln ie jszym  od  'w ie r n o ś c i  g ło s z o ­
n y m  h a s ło m  i p r z y ję ty m  : w obec: z w o le n n i­
k ó w  zo b o w iązan io m . P o ło w a  p a r l a m e n t a r ­
nej frakcji n a c jo n a l i s ty c z n e j : g ło s o w a ła  za 
planem. D a w e s a .  Francja.: n a c jo n a l is ty c zn a  
ró w n ie ż  zgodz i ła  sic na  p rze d łu że n ie  ok resu ,  
w  k tó r y m  o b o w ią z y w a ć ' jn a :  us-fcawa o  o c h ro ­
nie republiki, w r a z  z p a ra g ra fe m ,  • k tó r y  
w z b r a n ia  p o w ro tu  do Niemiec- b y łe m u  c e s a ­
rzow i.  M in is trow ie  n ac jona l is tyczn i  i p o s ło ­
w ie  tego  s t r o n n ic tw a  w  praktyce-, p oza  n ie­
licznym- w y ją tk a m i ,  wes:-li : n a  g r u n t  polityki 
ibcarneńsk ie j .  Nie p r z e s z k a d z a  im to  jednak , 
że  w  s to su n k u  do w y b o r c ó w ,  g ło sz ą  dalej 
te: s a m e  has ła ,  k tó r y m  s ię -już  d a w n o  w  p r a ­
k ty c e  p a r la m e n ta rn e j  sp rze n iew ie rz y l i .

W y b o r c y  jednak ,  ch o c ia żb y  n a jbardz ie j  
ła tw o w ie rn i ,  w  końcu  s p o s t rz e g ą  się na 
dw u lic o w o śc i  sw o ich  p rzeds taw ic ie l i .  P r a ­
w ic a  w s k u te k  tego  t rac i  dość  zn a cz n ą  n a ­
w e t  ilość z w o le n n ik ó w .

T c  sa m e  w z g lę a y  p rz e m a w ia ją  ró w n ie ż  
p rz e c iw  ludowcom : ś t r e s o m a n n a ,  k tó r y c h
p rz e d s ta w ic ie l  g łó w n y  w  rządzie ,  niemiecki 
m in is te r  spraw 7 za g ran ic zn y c h , '  z w ią z a ł  s w o ­
je n a z w is k o  /. po l i ty k ą  L o e a rn a ,  g d y  p a r t ja  
jego je szc ze  n iedaw no ,  r ę k a  w  ręk ę  sz ła  
z nac jona lis tam i i d o tą d  p o łą cz o n a  jest, z- ni­
mi licznemi w ę z ła m i  sy m p a ti i .  L u d o w c y  
p r z y te m - s ą  p a r t ją  l iberalną  i  z a sa d n icz o  mu-, 
szą  się. o ś w ia d c z y ć  p rze c iw  p ro jek to w i o b e ­
cnego- rząd u  R z e sz y ,  ro z s z e rz a ją c e m u  u p ra ­
w n ien ia  i ilość szkó ł  w y z n a n io w y c h .  B ę d ą c  
je d n ak  w  koalicji z c e n t ru m  kato lick iem  
i *  nac jona lis tam i,  lu d o w c y  w  tej sp ra w ie  
m a ją  w  z n a c z n y m  stopniu  z w ią z a n e  r ę c i .  T o  
ró w n ież  dez o r ien tu je  i zn iec h ęc a  w y b o rc ó w .

Socjaliści ze sw e j  s trony- k o rz y s ta ją  z 
ta k ty c z n ie  dogodne j sy tu a c j i ,  k tó rą  daje  s t a ­
n o w isk o  o p o z y c y jn e ,  za ję te  p rze  n ieb  w  R z e ­
sz y  i w  zn a cz n e j  w iększośc i  k ra jó w .  F ra k c ja  
so c ja l i s ty c zn a  p r z y t e m  w  c a ły c h  N iem czech , 
w y j ą w s z y  c h y b a  S ak so n ie ,  o p o z y c ję  tę  p r o ­
w ad z i  w  sp o só b  p o w ś c ią g l iw y  i u w z g lę d n ia ­
ją c y  in te r e s y  p a ń s tw a .  Socja liśc i an i na 
chw ilę  nie m y ś lą  z a m y k a ć  sobie d rzw i ,  w io ­
d ą c y c h  do u tw o rz e n ia  p o n o w n e j  koalicji r z ą ­
d o w e j  z d e m o k ra ta m i  i c e n t ru m  kato lick iem . 
T em  się t łum aczy- ró w n ież ,  b a r d z o  p o w ś c ią ­
gliwie ich s ta n o w isk o  w  s to su n k u  do p rz e d -  
ło ż e ń  sz ko lnych ,  fo r s o w a n y c h  p rz e z  c e n ­
trum.

Jed n eru  s ło w e m , p o z y c ja  ta k  w yb orcza , 
jak i taktyczna socja listów  n iem ieckich, jako 
ośrodka le w icy  niem ieckiej, przedstaw ia  się  
ob ecn ie bardzo k orzystn ie.

KRONIKA.
Lw ów. 6 g r u d n ia .

W to rek ,  li g ru d n ia .  R zym .-ka t .  M ikołaja  
b. —  Gr.-kat.  Amfyio.chija.

TEATR WIELKI.
W torek 6 bm. „Dla szczęścia".
Środa 7 brn. „Paganini" — ceny 50% zniżo­

ne — dochód na cel dobroczynny.
Czw artek 8 bm. o 3 .pop. „Nietoperz" — ce­

ny zniżone popołudniowa.
Czw artek 8 bm. o 7.30 wiecz. „Gioconda".

T EA TR  N O W O ŚC I.
W torek 6 bm. „Dorima".
Środa 7 bm. „Piękność premiowana". 
C zw artek 8 bm. „Purina".

Teatr Wielki. Dziś po raz drugi w strząsają­
cy dram at Stanisława Przybyszew skiego: ,J>la 
szczęścia". Wznowienie., tego świetnego utworu 
świeżo zgasłego wodza. Młodej Polski, jednego 
z naszych największych twórców dram atycz­
nych ostatniej doby, w inscenizatorskicm przy­
gotowaniu dyr. Fr. Frączkowskiego, osiągnęło' 
na naszej scenie pełny sukces artystyczny, do 
czego przyczynia się w dużej mierze doskonała 
rep rezen tac ja ‘artystyczna w osobach -pp.: Łado 
siównej, Żmijewskiej, Frączkowskiego i Stra- 
chockiego. Jutro w środę, 7 bm. „Paganini", o- 
peretka Fr. Lehara. Dochód z tego przedstaw ie­
nia, które aranżuje specjalnie powołany Komi­
tet, przeznaczony jesŁ na Gwiazdkę dla dziatw y 
posterunkowych naszej Policji Państwowej. C e­
ny wyjątkowo na to przedstawienie zniżył Ko­
mitet do 50 proc. normy zwyczajnej.

Teatr Nowości. .Dziś po raz drugi wyborna 
lo-pcretka Jana Gilberta: „Dorina".

 ̂Gustaw Rasiński w „Piękności premiowa­
nej". W ybitny ten a riy sta  naszego dramatu, po 
powrocie do zdrowia, wystąpi jutro w środę. 7 
bm. po raz pierw szy w jednej z głównych ról 
przepysznej farsy Zalewskiego-: „P ię k n o śijp re -  
mjowana". Jak wiadomo, p. Rasiński zachorow ał 
poważnie w przcddżieh prem iery tej sztuki, k tó­
ra reżyserow ał i w której miał kreow ać arcy--. 
komiczna postać agenta filmowego, Bingsa. Na­
gła choroba p. Kasińskiego spow odow ała niepo­
wetowaną szkodę, dla prem jery, co okaże dowo­
dnie jutrzejsze przedstawienie „Piękności p re­
miowanej".

„Śluby panieńskie"- lir. At. Fredry. Znane to 
arcydzieło komedii polskiej daje Teatr Wielki 
w sobotę, 10 btn.,. na przedstaw ienie popołudnio­
we dla młodzieży szkolnej. Komedia ukaże się 
w pierwszorzędnej reprezentacji artystycznej.

Dyrekcja Teatru Małego komunikuje: Z po­
wodu choroby..Paw ełka Dudzińskiego oba p rzed ­
stawienia d la , dzieci, we w torek i środę, tj. 5 
i 7 bm. ,o ggdz,. 4. popołudniu, zostały odwołane.

W  d ru g ą  roczn icę  zgonu W ła d y sła w ę
St. R eym on ta -  z o s ta ło  o d p ra w io n e  w  ko- 
śc iele  Ś\v. A le k s a n d ra  w  W a r s z a w k i  n a b o ­
ż e ń s tw o  ża łobne ,  n a  k tó re  p r z y b y ło  grono  
przy jació ł .  W ie lk iego  p isa rz a ,  p r z e d s ta w ic ie - ,  
le l i t e r a tu r y , , p r a s y  i w ło śc ia ń s tw ą *

P ra g ę .  Z a rz ą d u  m ia s ta  w  dz ia le  te c h ­
n icznym . Na os ta tn ien :  pos iedzen iu  Komisji 
techn iczne j  R a d y  P rz y b o c z n e j ,  z a s tę p c a  ko - ,  
m i s a r z ą , rząęii: prvf.  M atakiew icz :.-zdał s p r a ­
w ę  z., d o ty c h c z a s o w y c h  p r a c . * 0 r p d u  m ia­
s ta  v/ dziale  tech n iczn y m , k tó re  w  roku- 
b ie żą cy m  k o s z to w a ł ! '  3 mil.i. z ło ty ch .  U k o ń ­
czono  m ianow ic ie  w y b ru k o w a n ie  ul. S y k -  
stiuskiej g ó rn e j  k o sz te m  250.100 zł., b ru k o ­
w a n ie  ul. M a rs z a łk o w s k ie j  k o sz tem  130.000: 
zł. je s t  n a  ukończeniu ,  p o n ad to  w y b u u k o w a- .  
p o  ul. W a ło w ą ,  Źródlaną ,,  część  pl. śvv. T eo - .  
l o r a ,  u). K le p a ro w sk ą ,  w re s z c ie  p rz e b ru k o -  
w an o .-sz e reg  ulic i o d n o w io n o - / .w iró w k ę .  W  
dziale: b u d o w y  k a n a łu  w- s ta d iu m  b u d o w y  
z n a k u j e  się  k a n a ł  p rzy ,  uh G ródeck ie j ,  któ-. 
ry  p rz e s z e d ł  już p oza  , r o g a tk ę ;  po zatem- w  
b u d o w ie  są  k a n a ły  w , ul. B ie low sk iegc ,  Z a -  
im irs ty n o w sk ie j ,  L w o w s k ic h  Dzieci, k o ło  
ro g a tk i  Ł y c z a k o w sk ie j ,  w  uh. P i ja ró w ,  N a  
Błonie, P ia s k o w e j  i Paulinów

W  dziale  tymc/c,-sowego. p o m ie sz cze n ia  
dla b e z ro b o tn y c h  w y k o ń c z o n o  jak 'wiadomo 
b u d o w ę  i b a r a k ó w ,  już z a m ie s z k a n y c h  o r a z  
p rz e d s ię w z ię to  b u d o w ę  d a l s z y c h  c z te re ch ,  z 
k tó ry c h  p ie rw s z y  będz ie  o d d a n y  do u ż y tk u  
15 g rudn ia .  Dzidki k r e d y to w i  M in is te r s tw a  
S k a rb u  na  r o z b u d o w ę  L w o w a  w  kw ocie  
7,806.10)7 z ło ty ch ,  sp o d z ie w a ć  . się n a le ż y  
w ielk iej r o z b u d o w y  m ia s ta .  P o n a d to  m ów ca  
p r z e d s ta w i ł  o s ta tn ie  p ra c e  \y  dziedz in ie  e- 
le k t ry c z n e g o  o św ie t le n ia  p rze d m ieść ,  o ra z  
p r o g ra m  n a  p rz y sz ło ść .

Zjaźd rolniczy w  P rzem yślu . Dnia 2 
grudnia br. zw ołało . O k ręgow e T o w a r z y ­
stw o  R oln icze w  P rzem yślu  w ielk i zjazd  
rolniczy. Na zjazd p rzyb y ło  około  500 rol­
n ików  tak m ałęj jak i  w ielk iej w ła sn o śc i  
pow iatu p rzem ysk iego  i sąsiednich. P rz e ­
w o d n iczy ł p te ze s  O k ręgow ego  T ow . R ol­
n iczego  p. Ukleja, k tóry  w  zagajeniu podno­
sząc w ielk ie  zrozum ienie R ządu ob ecn ego  
dla spraw  rolniczych, zak oń czy ł je ok rzy ­
kiem  na c z e ść  R zeczyp osp olitej. W  zjeździle 
w zią ł też  udział ks. Andrzej Lubom irski z  
P rzew orsk a , k tóry  w  d łuższem  p rzem ów ie­
niu p rzed staw ił zebranym  projekt b ud ow y  
kolejki w ąsk otorow ej dla celów7 p rzem y sło ­
w o-ro ln iczych  w  p ow iecie  przem yskim  
i m ościskim . R eferat p. t. „Ekonom ie sne zna-



4
n o g ło ś n ie  n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję :  „Z ebran i 
w d. 4 bm . w S ta n is ław o w ie  z iem ian ie  W o ­
je w ó d z tw a  s ta n is ła w o w s k ie g o  w y raża ją  p e łn e  
zaufan ie  d o  za m ie rz e ń  i p o c z y n a ń  M arsz .  
P i łsu d sk ie g o ,  oraz uzna ją  k o n ie c z n o ść  w s p ó ł ­
p racy  z ie m ia ń s tw a  w b u d o w ie  P a ń s tw a  P o l ­
sk ie g o " .  N a s tę p n ie  to c z y ły  się ro zp raw y  
na  t e m a t  b ie żą cy c h  p o t r z e b  z ie m ia ń s tw a  
m. i. m ó w io n o  ró w n ież  o z jeź d z ić  z iem iań ­
stw a, m a ją c y m  się o d b y ć  w cl. 8 b. m. we 
Lw owie.

M o sk w a ,  5 grudnia. (AW ). O m a w ia ją c  
w y w ia d  udzie lony  p r z e z  M a rsz a łk a  P i ł s u d ­
skiego w  sp raw ie  s to s u n k ó w  polsko - l i t ew ­
skich u rz ę d o w e  „ lz w ie s t ja “ za zn a cz a ją ,  iż 
opinja publiczna Zw . S o w ieck ieg o  nie le k ­
c e w a ż y ła  n ieb ez p iec ze ń s tw a ,  k tó re  Pocią­
gało  z a  sobą  s tan o w isk o  l i tew skie ,  d o w o ­
dzą ce  t rw a n ia  s ta n u  w o jennego  m iędzy  P o l ­
ską  i L i tw ą .  Gd opinji tej jednak  daleko  jest 
do w n io sk u  ja k o b y  S o w ie ty  podzie la ły  o b a ­
w y  co do m ożliw ośc i  n ap a d u  L i tw y  na P o l ­
skę. N a tom ias t  tw ie rdzen ie  M a rsz a lk a  P i ł ­
sudsk iego  ja k o b y  na L itw ie  o d b y w a ła  się 
mobilizacja, dow odz i  w  jak  g r o ź n ą  fazę 
w sz e d ł  polsko - l i tew ski konflikt. O m obili­
zacji l i tew skie j — piszą „ lzw 7es tja“ — nie 
w iedzą  do tąd  nic ani w  M o sk w ie  ani w  in­
nych  s to licach zag ran ic zn y c h .

G enew a, 5 g ru d n ia .  (PAT). W  ciągu 
d łuższe j  konferencji ,  ja k ą  M inister  Zaleski 
odby ł  dziś z m in is trem  S tre se m a n n e m , o m ó ­
w iona  b y ła  s p r a w a  s ta n u  ro k o w a ń  o po lsko-  
niemiecki t r a k t a t  h a n d lo w y ,  k tó re ,  jak  uznali 
zgodn ie  M in is trow ie ,  rozw ija ją  się p o m y ś l ­
nie. P o z a te m ,  t e m a te m  r o z m o w y  b y ły  g łó w ­
nie s p r a w y  polityczne, zna jdu jące  się na p o ­
rządku  dz iennym  obecnej sesji R a d y  Ligi. 
Usta lono  p rzy te m ,  że nie ma sp rzecznośc i  
w  p o g lądach  obu s tro n  na konieczność 
w s p ó łp r a c y  na  te re n ie  Ligi N aro d ó w ,  w  celu 
u t r z y m a n ia  n iezm ienionego  s ta n u  posiadan ia  
na  W sch o d z ie .  N astępn ie  M inis ter  Zaleski 
p rzy ją ł  za s tępcę  k o m isa rza  ludow ego  sp ra w  
za g ran ic zn y c h  L i tw in o w a ,  z k tó r y m  omówi! 
sz e re g  s p r a w  in te re su ją c y c h  P o lsk ę  i R os ję  
sow iecką .  W  ro zm o w ie  p o ru sz a n a  b y ła  m ię ­
dzy  innerni s p r a w a  to c z ą c y c h  się ro k o w a ń  
o polsko - sow ieck i  p ak t  o n ieagresji  o raz  
s p r a w a  p rz y s tą p ie n ia  do ro k o w a ń  o polsko- 
sow ieck i t r a k t a t  han d lo w y .

G enew a, 5 grudnia .  (PA T).  S p r a w a  
ska rg i  l i tew skie j,  w b r e w  oczek iw an iom , nic 
w ejdz ie  na p o rz ą d e k  dz ienny  w to r k o w e g o  
posiedzenia R a d y  Ligi i um ieszczona  będzie 
p raw d o p o d o b n ie  na p o rz ą d k u  dziennym  p o ­
siedzen ia  c z w a r tk o w e g o .

G enew a, 5 grudnia .  (PAT). W  ku lu a ra ch  
s e k re ta r ia tu  Ligi kom en tu ją  o b szern ie  sp o t­
kanie L i tw in o w a ,z C ham berla inem , k tó re  m a  
nas tąp ić  dziś popołudniu ,  w sk az u ją c  .przy­
tem  na W a ld e m a r a s a  jako  na tego, k tó r y  
po ś red n ic zy ł  p rz y  om a w ian iu  szezegółó.Y 
w z m ia n k o w a n e g o  spotkania .  O ceniają  to ja ­
ko p ie rw s z y  k ro k  do n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  pom iędzy  Anglią i S o w ie ­
tami.

Berlin, 5 grudnia .  (PA T).  O spo tkan iu  
L i tw in o w a  z C h a m berla inem  w y d a n y  zo s ta ł  
p rzez  s t ro n ę  ang ie lską  n as tę p u ją c y  k o m u ­
n ika t:  P o  zw ró c e n iu  się L i tw in o w a  do Charo 
berla ina  o ro z m o w ę  o dby ło  się popo łudn iu  
sp o tk a n ie  w  hote lu B e a u r iv a g e .  R o z m o w a  
da la  sp o so b n o ść  d o  sw o b o d n e j  w y m ia n y  
myśli na te m a t  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  Rosją  
.sowiecką i W ie lk ą  B ry ta n ią .  W  c z a s ie  r o z ­
m o w y  jednak  nic o k aza ło  się rz e c z ą  m ożli­
w ą  usta len ie  jak ie jko lw iek  p o d s ta w y  do po­
rozum ienia .  L i tw inow , k tó ry  opuścił hote l o 
godz.  3.30, o św ia d c z y ł  o cz ek u jąc y m  ta m  
dzienn ikarzom , ż e  nie m oże pow iedz ieć  im 
nic c iek a w e g o  i że  w sz y s tk ie g o  co icli m o ­
ż e  in te re s o w a ć ,  d o w ie d z ą  się z k o m un ika tu  
angielskiego. Kola dzienn ikarsk ie  w n o s z ą  % 
tego, że  te k s t  kom un ika tu  us ta lony  zo s ta ł  
przez  C h a m b e rla in a  i L i tw in o w a .

Berlin, 5 grudnia .  (PA T). „Beri.  Ztg. am 
M it tag “ p o d k reś la  w  d e p e sz y  z G e n e w y ,  że 
z a in te re so w a n ie  się N iem iec konflik tem  pol­
sko - l i tew sk im  jest  zde f in iow ane  i jasne. Póki 
P o lsk a  posiada  k o r y ta r z  gdańsk i,  je s t  dla 
Niemiec rzeczą  n iem ożliw ą do zniesienia, 
ab y  przez  jak ąk o lw ie k  unję z L itw ą o t r z y ­
m a ła  P o lsk a  ró w n ież  i -Kłajpedę. Jeżeli M a r ­
sza lek  P iłsudsk i p rzybędz ie  do G e n e w y ,  to 
b y ło b y  rze czą  na tu ra lną ,  g d y b y  om ów ił on 
te za g adn ien ia  z m in is trem  S tre se m a n n e m . 
Dziennik w y r a ż a  przekonan ie ,  że w  razie 
p o trz e b y  za in te re su ją  się go to w o śc ią  p o ś r e ­
d n ic tw a  p rzeds taw ic ie le  ty c h  a m e ry k a ń sk ic h  
kół f in an so w y c h ,  k tó re  udzieli ły  P o lsce  p o ­
życzki.

Berlin, 5 grudnia. (PAT). „Lokal Anzei- 
g e r “ p o d k re ś la  w  d e p e s z y  z G e n e w y ,  że 
W a ld e m a r a s  odb y ł  n o cy  w cz o ra jsz e j  d w u ­
godzinną konferencję  z de legac ją  sow iecką .  
W  ten sp o só b  s t ro n a  so w ie ck a  b ie rze  do p e ­
w n e g o  s topnia  pośredni udzia ł w  r o z w ią z y ­
w an iu  konfliktu polsko -  l i tew sk iego .  D zien­
nik p o dk reś la  w  sw o je j  d e p e sz y ,  że  jest r z e ­
cz ą  z b y te c z n ą  p o d a w a ć  w sz y s tk o ,  co się

1 m óv  i w  G e n e w ie  w  s p ra w ie  p ro jek tu  ro z ­
w iąz an ia  konfliktu polsko - litew skiego , 
s tw ie rd z a  je d n ak  z n iezadow olen iem , że w  
d y sk u s jach  w y ło n i ł  się n a w e t  p ro jek t  ro z ­
w iąz an ia  rad yka lnego ,  k tó r y  b y łb y  dla N ie ­
m ie c , ' j a k  i na tu ra ln ie  dla S o w ie tó w ,  n ie m o ż­
l iw y  do p rzy jęcia .

G e n e w a ,  5 g rudnia .  (PA T.)  W ied e ń sk ie  
b iuro ko resp .  donosi, że  L i tw in o w  miał 
w c z o ra j  kon fe renc ję  z W a ld e m a r a s e m  d że 
p o tw ie rd z i ł  on  w o b e c  W a ld e m a r a s a  o ś w ia d ­
czenie  z ło żo n e  p rz e z  r z ą d  sow ieck i,  iż U nia  
S o w ie c k a  nie uznaje p rz y n a le ż n o ś c i  W ilna 
do Polski,  lecz o b s ta je  p rz y  tein, że t e r y ­
torium  to  p ow inno  b y ć  p r z y łą c z o n e  do r e ­
publiki l i tewskiej.  N ad to  L i tw in o w  z a p e w ­
nił, ż e  R o s ja  sp rze c iw i  się w sze lk im i ś r o d ­
kam i p rz y łą c z e n iu  L i tw y  do P o lsk i  i że w  
każ d e j  chwili je s t  g o to w a  w y s tą p ić  w  o- 
b ronie  te ry to r ja ln e j  nietykalności- L i tw y ,  ja- 
ko te ż  w  ob ron ie  jej n ieza leżnośc i  po litycznej.

Berl in ,  5 g rudn ia .  (PA T.) .  „A ch tub r  A- 
b e n d b l a t f ’ poda je  dziś n a  n ac ze in e m  m ie j­
scu s e n sa c y jn ą  depeszę ,  w y s t a n ą  z G e n e w y
0 godz .  3 popołudniu  ja k o b y  m ię d zy  Rosją, 
N iem cam i i L ranc ją  dosz ło  do p o rozum ien ia  
w  sp ra w ie  ro zw ią zan ia  konfliktu po lsko-li­
te w sk ieg o .  W  m y ś l  tego  porozum ien ia ,  
w s z y s tk ie  te  t r z y  p a ń s tw a  m ia ły  się z o b o ­
w ią z a ć  do za le ce n ia  L itw ie ,  a b y  w y r z e k ł a  
się u t r z y m y w a n ia  s ta n u  w o jen n e g o  z P o l­
ską , z a c h o w u ją c  z re s z tą  p r a w o  do z łożen ia  
je d n o s t ro n n e g o  z a s t r z e ż e n ia  p r a w n e g o  w  
s p ra w ie  W ilna.

P a ry ż , 5  g ru d n ia .  (AW ). P ra sa  p a ry sk a  
o m aw ia jąc  konflik t p o lsk o - l i tew sk i ,  w yraża  
się w ty m  d u ch u ,  że żąd an ia  P o lsk i  w s p r a ­
wie zn ies ien ia  s ta n u  w o je n n e g o  m ię d z y  obu  
p a ń s tw a m i  są  z u p e łn ie  u p raw n io n e .  K w es t ja  
s ta łe j  g ran icy  i sp raw a  p rz y n a le ż n o śc i  Wilna 
d o  P o lsk i  o to  p u n k ty  n a j t ru d n ie js z e .  W e d ­
łu g  k rąż ący c h  tu  p o g ło s e k  L itw a m ia ła  już 
u znać  uch w a ły  K o n fe re n c j i  A m b a s a d o ró w ,  
s tw ie rd z a jąc e  p rz y n a le ż n o ś ć  W ilna do  Polski.

B e r lin , 5 gruć iT a .  (PA T ).  N a c jo n a l is ty ­
czny  „D er  M o n ta g "  d o n o s i  z k e t  de legac ji  
n iem ieck ie j  w G e n e w ie ,  żc w ro z m o w a c h  
p o m ię d z y  L i tw in o w e m  i S t r e s e m a n n e m  p o d ­
k re ś lo n o  o b u s t ro n n ie ,  że N ie m c y  są  b a rdzo  
p o w a ż n ie  z a in te re s o w a n e  w p o k o jo w y m  r o z ­
w o ju  W y p a d k ó w  n a  w sc h o d z ie .  N ie z a le ż n o ść  
te ry to r ja ln a  Litwjy j e s t  dla N iem iec  ta k s a m o  
jak i dla Rosji ko n ie cz n o śc ią .

B e r lin , 5 g ru d n ia .  (P A T ).  B iuro  Wolffa 
d o n o s i  z G e n e w y ,  że m in is te r  S t r e s e m a n n  
o d b y ł  dziś  o go d z .  3 -30  z a p o w ie d z ia n ą  ro z ­
m o w ę  z p r e m ie re m  W a ld e m a ra s e m .  N a ­
s tę p n ie  uda ł  się  on  o g o d z .  5 p o p o łu d n iu  
do  M in is tra  Z a lesk iego .

B e r l in ,  5  g ru d n ia .  (P A T ).  V oss .  Ztg. 
s tw ie rd z a  w d e p e s z y  z G e n e w y ,  że s p o ­
dz iew ać  się na leż y  w  na jb l iż szy m  czas ie  
u tw o rze n ia  k o m i te tu  p ięc iu ,  z ło ż o n e g o  z r z e ­
c z o z n a w c ó w  p ra w n y c h  Anglji, F rancji ,  W łoch , 
J a p o n j i  i N iem iec ,  k tó ry  m ia łb y  s fo rm u ło ­
w ać p o d  w z g lę d e m  p r a w n y m  rozw iązan ie  
konf lik tu  p o lsk o - l i te w sk ie g o .  D z ienn ik  p o d  
k re ś lą  g o to w o ś ć  d e leg a c j i  n iem ieck ie j  do  
w zięc ia  udzia łu  w tak im  k o m itec ie .

B e r lin , 5 g ru d n ia .  (PA T). B iuro  Wolffa 
d o n o s i  z L o n d y n u ,  że d y p lo m a ty c z n y  s p r a ­
w o z d a w c a  „ W e s tm in s t e r  G a z e t t e "  o św ia d ­
czył,  że na leży  o cz ek iw a ć  zaw arcia  k o m p r o ­
m isu  m ię d z y  P o ls k ą  i L itwą, k tó ry b y  u s u ­
ną ł  s ta n  w o je n n y  is tn ie jący  m ię d zy  obu  
p a ń s tw a m i ,  na  te j  p o d s ta w ie ,  że Wilno z o ­
s ta n ie  uzn a n e  ja k o  po lsk ie  w zam ian  za 
k o n c e s je  g o s p o d a rc z e  i inne, k tó re  P o lska  
m a  p o c z y n ić  Litwie. P ro p o z y c ja  o d d an ia  
W iln a  L itw ie p o d  w aru n k ie m  zaw arcia  p rzez  
L itw ę  t ra k ta tu  w  sp raw ie  p o l i ty k i  za g ran ic z ­
n e j  i g o s p o d a rc z e j ,  o raz  s o ju s z u  o b r o n n e g o  
z P o lsk ą ,  zda je  się  b y ć  za rzu co n a .  P o lsk a
1 o p o z y c ja  l i tew ska  o p o w ie d z ia ły  się w p ra w ­
d z ie  za  ta k iem  rozw iązan iem , rzą d  litewski 
j e d n a k  i rząd  sow ieck i m iały  się o p o w ie ­
d z ieć  k a te g o r y c z n ie  p rze c iw k o  tem u .

G en ew a , 5 g ru d n ia .  (PA T).  D elegac ja  
ro sy jsk a  z w y ją tk iem  L itw inow a opuśc iła  
dz iś  ran o  G e n e w ę .

K o w n o , 5 g ru d n ia .  (A\V). F ra n cu sk i  
p o s e ł  na L itw ie w y jech a ł  do  G e n e w y  c e ­
l e m  w zięc ia  udziału  w o b ra d a c h  d o ty c z ą c y c h  
k o n f l ik tu  p o lsk o - l i t e w sk ie g o  w cha rak te rze  
r z e c z o z n a w c y  sp raw  litew skich.

B u k a r esz t , 5 g rudn ia .  (PA T).  M in is te r  
sp ra w  z a g ran ic zn y c h  T i tu le sc u  w y jeżdża  
dziś  w iec zo rem  d o  G e n e w y .

G enew a, 5 g rudnia .  (PA T).  S z ^ a j c .  Ag. 
T e leg r .  P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p r z e d s ta w i ­
ciela Chin C z en g -L eh  z e b r a ła  sic dziś rano  
R a d a  Ligi N a ro d ó w  na 48-m ą sesję. Na 
w n iosek  C h a m b e rla in a  po s ta n o w io n o  o d ł o ­
ż y ć  do nas tępne j  sesji s p r a w ę  konfliktu \vę- 
g ie rsko -runnm sk iego ,  d o ty c zą ce g o  w y w ł a ­
szczenia  o p ta n tó w  w ęg ie rsk ich  w  S iedm io­
grodzie . W  M ię d zy c za s ie  oba r z ą d y  m iały  
sp osobność  dojścia do po rozum ien ia  na d ro ­
dze bez p o śred n ic h  ro k o w a ń .

L o n d y n , 5 g r u d n ia .  (PA T ),  Z P aryża  
d o n o s z ą ,  że p r z e d  w y ja z d e m  d o  G e n e w y  
B r ia n d  w y m ie n i ł  k o r e s p o n d e n c ję  z a m b a s a ­

d o re m  w ło sk im  w P a ry żu .  W  w yniku  w y ­
m ia n y  l is tów  za w ar to  p o ro z u m ie n ie  t y m ­
c z aso w e  o up raw n ie n iac h  i u p rz y w ile jo w a ­
niu w z a jem n e in  o b y w a te l i  o b u  p a ń s tw ,  p r z e ­
b y w a ją c y c h  na te ry to r ju m  d rug ie j  s t ro n y .  
P o ro z u m ie n ie  s ta n o w ić  będ z ie  p o d s ta w ę  do 
p rzy sz łe j  ko n w en c j i  szczeg ó ln ie  w ażnej dla 
obyw ate l i  w łosk ich  k tó ry ch  we F rancji  je s t  
p rz e sz ło  300.000.

L o n d y n ,  5 g ru d n ia .  (AW ). Kilka p ism  
tu te js z y c h  d o n o s i  z G e n e w y ,  że z n ó w  p o w ­
sta ła  tam  m y ś l  p rze n ie s ien ia  s ie d z ib y  Ligi 
Nar. c!o W iednia .  A u s tr ja  p ra w d o p o d o b n ie  
je szc ze  w czas ie  o b e c n e j  se s j i  R ady  L. Nar. 
p rz e d ło ż y  of icjalne p ro p o z y c je  w  te j s p r a ­
wie. A us tr ja  za m ie rz a  o d d a ć  L. Nar. d o  d y ­
sp ozyc j i  dw a sk rzy d ła  d a w n e g o  zam ku  c e ­
sa rsk iego .  Salą o b ra d  L. Nar. b y ła b y  w ielka 
sa la  b a lo w a  Burgu .

Berlin , 5 g rudn ia .  (RAT.). P r z e d s t a w i ­
ciele polskich  ke t p r z e m y s ło w y c h  w  liczbie 
około  20 osób  p rz y b y l i  dziś do B erlina .  J u ­
tro  rano  rozpoczn ie  się w  ho te lu  K aiserhoł 
k o n fe renc ja  p o m ię d zy  p rz e d s ta w ic ie la m i  
poisk ich  i n iem ieckich  kó ł p r z e m y s ło w y c h .  
P r a s a  n iem iecka  pocT.reśla, że w ś r ó d  ko m i­
sji polskiej zna jdu je  sic nie mniej niż pięciu 
b y ły c h  m in is trów .

G d y n ia ,  5 g ru d n ia .  (AW). D zięki s t a ­
ran iom  p o lsk ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a  (P o lsk o -  
S zw edzk ie  T ow . żeg lug i)  z o rg a n iz o w a n a  
zo s ta ła  m ię d z y  G d y n ią  a z a c h o d n ią  S zw ec ją  
p rze z  S zczec in  i L u b e k ę  re g u la rn a  linja. na  
k tó re j  n ie zw ło c zn ie  za czną  k u rso w ać  s tatki 
no rw e sk ie  w o d s tę p a c h  d w u ty g o d n io w y c h .

Ł u c k ,  5 g rudn ia .  (PA T). W  dniu  4-go 
g ru d n ia  br. w iad z e  b a z p ie c z e ń s tw a  w sp ó ln ie  
z w ładzam i w o jsk o w em i p rz e p ro w a d z i ły  r e ­
wizję u  9-ciu p o d e j rz a n y c h  o s ó b  w m ia s te ­
czku K iew ań po w .  ró w n ie ń s k ie g o .  W  w y ­
niku rewizji zn a le z io n o  o b sz e rn y  m a te r ja ł  
o b c iąża jący ,  w p o s ta c i  k o r e s p o n d e n c j i ,  w s k a ­
zu jące j  ua łą c z n o ść  ty c h  o s ó b  z o rg a n iz a ­
cjami w y w ro to w e m u  P o n a d to  zn a le z io n o  
b roń  s ieczną  i palną ,  am u n ic ję ,  o raz  s z e re g  
p ro to k o łó w  o rg an iz ac y jn y ch  o lie śc i  w y ra ­
źn ie  a n t y p a ń s t w o w e j .

D EPESZE PR ZED PO Ł UD N IO W E ,
W a r s z a w a ,  6 g rudn ia .  (AW). W  zw iązku  

z w y ja z d e m  P . P re m je ra  d o  G e n e w y  w k o ­
łach  p o l i ty c z n y c h  ro ze sz ła  się  p o g ło sk a ,  że 
p la n o w a n a  je s t  k o n fe re n c ja  p o m ię d z y  M arsz. 
P i łsu d sk im  i C h a m b e r la in e m  n ie ty lk o  w  sp ra ­
w ach  sp o ru  p o lsk o - l i tew sk ie g o ,  lecz  także 
w s z e re g u  in n y c h  k w es t j i  ogó lnych .

W arszaw a , 6 g rudn ia .  (AW). D o  R zym u  
w y jecha ł  dyr. D e p a r ta m e n tu  w M in. S karbu  
S ta rzy ń sk i  i dy r .  M o n o p o lu  ty to n io w e g o  
K reu tz .  W y ja z d y  te  s to ją  w zw iązku  z e- 
w e n tu a ln ą  l ikw idacją  w łosk ie j  p o ży c zk i  t y ­
to n io w e j .

W a r s z a w a ,  G g ru d n ia .  (AW). W  dn iach  
n a jb l iż sz y c h  o c z e k u ją  tu  o s ta te c z n e g o  sfi­
na l izow an ia  ro k o w a ń  m ię d zy  PSL. „ P ia s te m "  
a S tro n n ic tw e m  Ch. D. w sp raw ie  s tw o r z e ­
n ia  b loku  w y b o rc z e g o .  N ie j e s t  je szc ze  z d e ­
c y d o w a n e ,  czy  do  b loku  t e g o  p rz y s tą p i  
ró w n ież  N PR . praw ica.

W a r s z a w a ,  6 g rudn ia .  (AW ). J a k  się 
d o w ia d u je m y ,  to c z ą  się  obec n ie  ro k o w a n ia  
m ię d zy  se c e s ją  PSL . „ P ia s ta "  ( p o d  przew . 
J. Bojki)  a s t ronn ie rw ern  K atol .  Lud. o s tw o ­
rzen ie  w sp ó ln e j  o rgan izac ji  na ok res  w y ­
borczy .  Akcja o b u  u g ru p o w a ń  s toi p o d  h a ­
s łe m  p o p ie ra n ia  R ządu  o b e c n e g o ,  w s z c z e ­
g ó ln o śc i  zaś  M arsz .  P i łsu d sk ie g o .

W arszaw a , 6 g rudn ia .  (AW). R o k o w a ­
nia m ię d zy  Zw. N a p ra w y  R zp lte j  i P a r t ją  
P ra c y  o s tw o rz e n ie  b loku  g o s p o d a rc z e g o ,  
d o  k tó r e g o  w esz l ib y  ró w n ie ż  k o n se rw a ty śc i  
n ie w y łąc za ją c  sk ra jne j  p raw icy ,  riie z o s ta ły  
je sz c z e  u k o ń c z o n e .

W arszaw a , 6 g ru d n ia .  (AW ). W czora j  
w ieczo rem  w  sali K o n s e rw a to r ju m  warsz. 
o d b y ł  się k o n ce r t  k o m p o z y to r s k i  ku u cz cz e ­
niu ju b i leu sz u  p racy  a r ty s ty c z n e j  prof. S ta ­
n is ław a N ie w ia d o m sk ie g o .  W  czas ie  u ro c z y ­
s to śc i  p rze m aw ia l i  pp .  M a sz y ń sk i  i O p ień -  
ski. W  częśc i  m u z y c z n e j  u ro c z y s to śc i  w y ­
s tę p o w a ł  z e s p ó ł  „H a rfy " ,  o raz  ś p ie w a c y :  
A rgas ińska .  S po l iń ska -L ew icka ,  Leska .  D ygas  
D o b o sz ,  Ja n o w sk i .  Ju b i l a t  d z ięk o w a ł  ini­
c ja to ro m  u ro cz y s to śc i .  P o  konce rc ie  w K o n ­
se rw a to r iu m  o d b y ło  się w R esu rs ie  O b y w a ­
te lsk ie j  ze b ran ie  to w arz y sk ie ,  u rz ą d z o n e  s t a ­
ran iem  K o m ite tu  o b c h o d u  ju b i le u sz o w e g o .  
O b e c n y c h  b y ło  130 o s ó b  z kół m u z y c z n y c h ,  
l i terack ich ,  to w arz y sk ich  W a rsza w y .  Ju b i la t  
o trzy m ał z ró ż n y c h  s tro n  kraju  p rz e s z ło  200 
a d re s  w  z w yrazam i h o łd u .  D e p e s z e  z ży-. 
czen iam i p rzys ła l i  m. i. P a d e r e w s k i  i ks. 
Arc. T e o d o ro w ic z .

W arszaw a , 6 g ru d n ia .  (AW). W zw iąz­
ku z a re s z to w a n ie m  b. p o s ła  D id u c h a  i o d ­
s taw ien iem  g o  do  sądu  ś le d c z e g o  w R z e s z o ­
wie, in te rw e n jo w a ł*  w sp raw ie  D id u c h a  b. 
p o s e ł  J .  D ąb sk i  u W icem in .  sp raw ied liw ośc i  
Cara. R e zu l ta t  te j  in te rw e n c j i  j e s t  d o tą d  
n ie z n a n y .

Ł ó d ź ,  6 g rudn ia .  (AW ). W o b e c  p o g o r ­
szen ia  s ię  sy tu a c j i  w p rz e m y ś le  w łó k ie n n i­
c z y m  n a jw ięk sz e  w  P o ls c e  zak ład y  p r z e m y ­

słu w łó k ie n n ic z e g o  S che ib la  i G ro h m an  
dukow-aly p rac ę  d o  3 dn i w' ty g o d n iu  
c z y n ą  te g o  kroku n a d p r o d u k c ja  i z:r.m 
szen ie  się e k s p o r tu  i zapo trzebow ań ,  
kraju.

L o n d y n ,  6 g rudn ia .  (PA T). ’ ' 
P a r ty  d e m e n tu j e  oficjaln ie p o g ło sk ę ,  y J : . 
M ac D ona ld ,  by ły  p r e z e s  rad y  mii:: -hu 
i o b e c n y  leade r  o p o zy c j i  w Izbie gi: 
u s tą p ić  miał ze s ta n o w isk a  k ierow nika p 
z p o w o d u  z łe g o  s ta n u  zdrow ia .

P a r y ż ,  6 g rudn ia .  (PA T). H a v a : . 
w iecka a g e n c ja  te le fo n ic zn a  „ T a ss"  o. ; 
k o m u n ik a t  s tw ie rdza jący ,  że  Briand, i iv  
n ow  i S t re s e m a n n  uznali p o d c z a s  ; wy 
rozmów' za rzecz  k o n ie c z n ą  zn ies ien ie  sta  
w o je n n e g o  m ię d z y  P o ls k ą  i Litwą.
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Wychowanie fizyczrB
M iejski Kom itet W ych ow an ia  Fizys,.m  

i P rzysp osob ien ia  W ojsk ow ego  w e  l. w e

D z ia ła lność  s w ą  ro zp o c zą ł  Kom, 
szcze  za  c z a s ó w  p o p rze d n ieg o  z a rz ą  . u 
s ta .  N ies te ty ,  m ias to  nie p o s ta w iło  \\ m cc 
da d y sp o z y c j i  K om ite tu  ż a d n y c h  fu n w s z -  
tak, żc o a b y te  jedno, c z y  d w a  posL  
o g ran ic zo n o  do „p la to n iczn e j” d y sk  ; 
b io rąc  się do tw o rz e n ia  p ro g ra m u  
p rac y .

D opiero  z jcsienią b ieżąceg o  rok. 
s e k re ta r i a t  K om ite tu  ob ją ł mjr.  Jęd ."  
ski, p r . 'c e w n ik  p e łen  energji,  ducha  
te lsk icgo  i naj lepszej  woli, z a sz ła  : 
w a n a  zm ian a  n a  lepsze.

P. W o je w o d a  B orkow sk i ,  za  , 
o s ta te c z n ie  na c z ło n k ó w  M iejsk iego  . a u ­
tu n as tęp u jące  o so b y :  K om isarz  rząd 
L w o w a ,  p. S trze leck i ,  z u rzęau ,  ja . 
w o d n ic z ą c y ;  S tefan  D an c ew ic z ,  i 
p o w sz . ;  dr. J. B o ro w iec ,  p rzeds taw  
k o ła ;  dr.  L eon  K ozłow ski ,  prof. Uni 
p rze d s taw ic ie l  Z w iąz k u  Strzeleckie?. 
B a cz y ń sk i ,  p rze w .  S t r a ż y  P oż .  O c : . 
dr. T a d e u s z  D rę g ie w icz ,  p rze w .
O kr.  P. N.; M ieczysław ' K istryn ,  dy  . 
mjr. dr.  W ł.  D y b o w sk i ,  p re z e s  L. O. Z.
Z. Karpiński,  d y r .  b u r s y  P e k e r t a ;  L 
now icz ,  p rz e w .  S tó w .  K u p c ó w ;  pr< . 
W a c e k ,  red. s p o r to w y  „ S ło w a  Po.-.: 
ks. G e ra rd  S z m y d ,  p rze d s taw ic ie l  na 
dr.  [gn. D em bow sk i ,  p re z e s  T. Z. L. 
Cziiruk, prof. g im n.;  B ron .  D uehow ie  
Ylff. girnri.; A dam  Nowodworski!,
P . P . ;  St. P o lak iew icz ,  red. sp o r to w  , 
n ik t  L w o w s k ie g o ;  pik. J. Zulauf, dc., 
d. 5 d p . ; mjr.  . lę d ry c h o w sk i  Feliks, o 
5 dywn piech .;  mjr.  ł f e n d r ic h  Józef,
DOK M ;  po t.  B a ra n  Józef, ofic. ir .
DOK VI.

Z p o czą tk iem  p aź d z ie rn ik a  o d b w  
sze  posiedzenie ,  p o d  p r z e w o d n ic tw  
m is a rz a  R ządu  S trz e leck ieg o  i oc o.
z a ło  się, że  p. K o m i s a r z .w  pełm 
mieniu doniosłości  w. L i p. \v„ n .
n iezb ę d n y ch  do podjęcia  działa lno 
sz ó w .  Hojną d łon ią  udzielńł p. Kor;; 
m ite to w i 55.000 zł. na  p o k ry c ie  fc ’ 
dnia 1 kw ie tn ia  1928 r., o r a z  zaz. u
od 1 kw ietnia do k o ń ca  roku  1921 
udzielić 110.000 zł.

O m ó w im y  te ra z  podzia ł  i 
budże tu ,  k tó reg o  d o k o n an o  ta k  c T  
m oże  s łu ż y ć  ja k o  w z ó r  innym  
w . f. i p. w .

1) S u b w e n c je  d la ins t ruk to rć  
p ó łs ta łe j :  O p ła ta  in s t ruk to rów ' l . r
p ła ta  u rzędn iczk i  do  p ro w a d zę ;  i  
M iejskiej Komisji,  150 zł. p rz e z  6 r n o A i  
900 zł.;  2) K o sz ty  p o d ró ż y ,  m iesz  
ż y w ie n ie  k a d r y  pó łs ta łe j  1.000 zł. 
sp rz ę tu  w. f. i p. w .:  6 kompl. sp 
do w y s z k .  a  750 zł. — 4.500 zł., 20 
m a ło k a l ib ro w y c h  4.000 zł., sp rz ę t  ; 
i o b u w ie  2.300 z ł . ;  4) S u b w e n c je  i . 
ce  i bo iska :  Na b u d o w ę  boisk, s k r .u  
T. Z. R. 20.000 zł., n a  s trze ln ice  m 
w e  3.000 z ł .;  5) S u b w e n c je  na ś\  
i z a w o d y :  Z a w o d y  i ś w ię ta  p. w .  r  
o p ła ta  p rz e ja z d ó w  uczniów  na za u. 
t r a ln e  1.500 zł.;  6) Zakup  umm •
6.000 zł .;  7) S u b w e n c je  dla s to w w w w  
w . 5.000 z ł . ;  8) S u b w e n c ja  na ob  
P as ie cz n e j  10.000 zł.;  9) R ó ż n e :  : 
k an c e la r ję  i druki 300 zł., p rem iim  
„ S ta d jo n ” 4 cgz. a  10 zł. —  40 ■
i W o jsk o ” 4 egz. a 4 zł. — 16 zł. 
S trze leck i  i Ł u c z n ic y ” 4 egz. a 4. 
zł., „ S p o r t” 4 egz. a  3 zł. — 12 zl 
62.476 zł.

D o c h o d y :  S u b w e n c je  m iasta  
z p rze d s ięw z ięć  i d a r ó w  6.476 zł 
61.976 zł.

Zakup  k a ra b in ó w  m a łoka l ib ro  -. 
ż l iw i rozw in ięc ie  nauk i s trze lanie 
za c jac h  p. w . B ra k  ich d a w a ł  się 
czu w ać, gd y ż ,  jak w iad o m o ,  dla m i

!

■ Z

I
iii
r/y
. 1



3
mie p lan tac ji  b u r a k a  c u k ro w e g o  c ła  roi-  
t w a  i P a ń s t w a ” w y g ło s i ł  inż. J a n  Sen-  
. P o  n a d e r  o ży w io n e j  i o b sz e rn e j  d y sk u -  
w  s p r a w a c h  b u d o w y  kolejki i plantacji! 

raków  c u k ro w y c h ,  w y ś w ie t lo n o  filmy Ma­
l w ę :  je d en  o p rz e ró b c e  b u r a k a  c u k ro w e -  

o b ja śn ia n y  p rz e z  d y r .  c u k ro w n i p rze -  
>rskiei p. M a c ie jew ic za  —  drugi o z w a l-  
iniu i leczen iu  m o ty l icy  u b y d ła ,  jako na-  
iinnej c h o ro b y  —  o b ja śn ia n y  p rz e z  p. E ry -  
ry k a  F r ie d a  insp. w e t .  w  P rz e m y ś lu .  U- 
y a lo n o  rezo lucję  w y r a ż a ją c a  podzięko-  
mie R z ąd o w i  za  ż y c z l iw e  z a im e re s o w a -  

się s p r a w a m i  ro ln ic tw a .  W  d a lsz y c h  re-  
ucjach  s tw ie rd z o n o  w ie lk ie  znaczen ie  
n tacji  b u r a k a  c u k ro w e g o  dla ro ln ic tw a 
'aństW a, a w  zw ią zk u  z tern p o trz e b ę  z a ­
w a d z e n i a  k o m asac j i  i m e ljorac ji  g run -  
v, w re s z c ie  u chw a lono  p r z e d s ta w ić  Mi- 
te r s tw u  R o ln ic tw a  p o trz e b ę  ujęcia akcji 
a lcz an ia  sz k o d n ik a  b u ra c z a n e g o  „ c h w o ś-  
a ” i c h o ro b y  m o ty l ic y  u b y d ła  i owiec.

U dzielanie inform acji przez B ank Go- 
rdarstwa Kraj. B a n k  G o sp o d a rn i  ca  Kra- 
/ e g o  podaje  do w iad o m o śc i :  Informacji o 
ólnych w aru n k ac ir  u z y sk an ia  p o ży c ze k
ig o te rm in o w y c h  i b u d o w la n y c h  udziela
nk  bez  ż a d n y c h  o g ran ic ze ń  w s z y s tk im  o- 
rom, k tó re  p r a g n ą  tego  rodza ju  in fo n n a -  

N atorn iast p r a w o  zas ięgan ia  inform acji
n te rw e m o w a n ia  w  k o n k r e tn y c h  s p ra w a c h  
życzk ow ych , b ę d ą c y c h  w  toku, p rz y s łu -  
ie ty lko  k lientom , k tó r z y  sam i cz y n ią  sia- 
lia o pożyczki ,  a d w o k a to m ,  k tó r y c h  ira­
ńska figurują na  liście ad w o k a ck ie j ,  o raz  
on k o m  najbliższej rodziny  klienta. W
uązku z tern p e rso n a l  B a n k u  p o w o ła n y  do 
ueiariia inform acji ,  m a  p r a w o  leg ity rno- 
nia k l ien tów , ce lem  s tw ie rd z e n ia  iden ty -  
lości o so b y  w łaśc ic ie la .  P o w y ż s z e  z a rz ą -  
;nia m ają  na  celu o ch ronę  klienteli p rzed  
sz to w n em  p o ś red n ic tw em .

N ow a agencja  p ocztow a. Z dniem  1 s ty -  
lia 192S u ru ch a m ia  się w  m ie jscow ości  
.nówKa k. T re m b o w li  p o w ia t  T re m b o w ia  

in.cję p o c z to w ą  2 st. w e  w sz y s tk ic h  d z i a ­
li s łu ż b y  p o cz to w ej .  —  Z tego  pow o d u  
rydzie la  się gm inie  Iw a n ó w k a ,  ob. dw . 
a n ó w k a  p rz y s .  l l o r y c z ó w k a  f o iw .- W ik to ­
r k a  do m ie jsc o w eg o ,  za ś  g m iny  H lesz-  
rwa, ob. dw . H le s z c z a w a  gm inę  Ł o z ó w -  

p rz y s .  S k ła d n ic a  do za m ie jsc o w e g o  o- 
;gu d o rę c z e ń  tej agencj i  w y d z ie la ją c  je 
yrrocześn ie  z za m ie jsc o w e g o  o k rę g u  do- 
:zeń u rzędu  p o c z to w e g o  w  T re m b o w li .

Pisarz, rosyjsk i lija Erenburg podejm o- 
n y  będzie  p rz e z  P o lsk i  Klub L ite rack i  w  
a rsz aw ie  dzisiaj w ie c z o re m  w  lokalu T o-  
. r z y s tw a  sz e rz e n ia  sz tuk i polskiej. W  
y . i r  > k, cinia 8 btn. E re n b u rg  w y g ło s i  w 
i T o w a r z y s t w a  H ig ien icznego  o d c z y t  o 
iie.

Józef Ś liw iński w raca  do zd row ia. W e -
doniesień  z B u k a re sz tu ,  p ian is ta  Józef  

Wiński, k tó r y  p rzech o d z i ł  c iężkie  zapa lc -  
płuc, p r z e b y w a  je szc ze  w  sa n a to r iu m  

'Cz.ony t ro sk l iw ą  op ieką p o se ls tw a  i kolo- 
polskiej. S ta n  z d ro w ia  a r t y s t y  w  obec -  
chw ik  nie budzi już o b a w .
D oroczn y konkurs orkiestr w o isk o-  

cli, u rz ą d z o n y  w  s iedz ibach  p o sz cz eg ó l­

n y c h  DOK., odbędz ie  się w  W a r s z a w i e  d o ­
piero  17 i 18 bm.

W yp adek  aktora film ow ego. Z n a n y  a k ­
to r  f i lm ow y H a r r y  Piel z o s ta ł  w c z o ra j  w  
czas ie  zdjęć f i lm ow ych  w  pobliżu P o c z d a m u  
ciężko ran n y .  A r ty s ię  p rze w iez io n o  do sz p i­
ta la .

Zam iast w ięz ien ia  —  p r z y m u s o w a  praca.
W  ang ie lsk iem  m in is te rs tw ie  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  r o z p a t r y w a n y  jest p ro je k t  z a ­
s tąp ien ia  k a r y  w ięz ien ia  d łu g o te rm in o w e g o  
k a r ą  p r a c y  p rz y m u s o w e j  w  ko lon iach  na 
w y s p a c h  O ce an u  S poko jnego ,  z w ła s z c z a  na  
N ow ej G w inei,  po trze b u jąc e j  znaczne j  ilości 
rąk  roboczych .

Sm utna sta ty sty k a . J a k  w y n ik a  z o g ło ­
szonej s t a ty s ty k i  w  ciągu  roku  ub. 2000 J a ­
pończyków ' popełn iło  s a m o b ó js tw o  rzu c a ją c  
się pod  k o ła  p o c iąg ó w  i t r a m w a jó w .  A by  
zapob iec  te m u  z a s t r a s z a ją c e m u  o b ja w o w i 
japońsk ie  m in is te rs tw o  kom unikac j i  p o s ta ­
now iło  z a o p a t r z y ć  w s z y s tk ie  pociągi w  s p e ­
cjalne ham ulce  a m e ry k a ń sk ie ,  u m o ż liw ia ją ­
ce m o m e n ta ln e  z a t r z y m a n ie  pociągu.

Kradzieże. W dniu wczorajszym skradziono 
z sklepu Zofji -branick-iej (Dwernickiego 22) a r ty ­
kuły spożywcze niestwierdzonej jeszcze w arto ­
ści, z restauracji „Morskie Oko“ (Klementyny 
Tańskiej 3) gotówkę w wys-okości 8.000 zł., —- 
7, sklepu B. Rappówny (Głęboka 8) kilkadziesiąt 
kilogramów mięsa i gotówkę ogólnej wartości 
200 zł. oraz z mieszkania M arjana Piękosza 
(Hausnera 7) garderobę wartości 440 zł.

Usilowane samobójstwo. 25-letni E. L. (Kołłą­
t a j a -10) usiłował pozbawić się życia. Po udzie­
leniu desperatow i pierwszej pomocy przez pogo­
towie ratunkowe, pozostawiono go opiece domo­
wej.

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysię­
głych pod przewodnictwem s. s. o. Angielskiego 
stanęli Mojżesz Ehrlich i Szubin Kran, czeladni­
cy kraw ieccy oskarżeni o rozszerzanie ulotek 
treści komunistycznej a zatem o zbrodnię z pa­
ragrafu 05 u. k. Kron zostat skazany na 8 ml--;, 
ciężkiego więzienia, Ehrlich za przekroczenie de­
kretu prasowego na 3 mies. aresztu. Oskarżał 
prok. Ouertier, bronił udw. dr. Axer.

Jubileusz Karola M m l i ®
W  dniu 1 grudnia br. m inęło  p e łn y c h  lat 

50 od dnia, w  k tó ry m  p. K u cha rsk i  ro zp o ­
czął s w ą  dz ia ła lność  p u b licys tyczną .  P ic t -  
w szern  polem p ra c y  jego b y ł a  „ G a z e ta  
N a r o d o w a 1', w której dz is ie jszy  jubilat s ta ­
w ia ł  p ie rw sze  kroki, jako dziennikarz ,  pod 
k ierunkiem  n iezapom nianego  Ja n a  D o b rz a ń ­
skiego. N astępn ie  p ra c o w a ł  w  „Kurjerze 
L w o w s k im ” i przez  długie lata w  „Dzienniku 
P o ls k im ” , pełn iąc  jednocześn ie  obow iązk i k o ­
re sp o n d e n ta  „ C za su  " kra ko w 'skiagrl Z am ie ­
szcza!  rów n ież  a r ty k u ły  polityczne i ek o n o ­
m iczne w  „S tów ie  P o lsk ie n i” i w  „G azecie  
L w o w s k ie j” , a od sze regu  lal z w ią z a n y  jest 
ścisleini w ę z ła m i  w s p ó łp r a c y  z „W iek iem  
N o w y m ”.

Ja k o  dzienn ikarz  - pub licys ta  ma p. Ku­
cha rsk i  za so b ą  b a rd z o  p o w a ż n y  do robek  
i d o b rze  'zasłużoną opinię p rac o w n ik a  pióra 
k tó ry  w e w szy s tk ich  swych- w y s tą p ien iach  
o d zn a cz a ł  się z a w s z e  w ie lką  sum iennośc ią  
i uczc iw ością ,  jak ró w n ież  w y t r a w n o ś c i ą  s ą ­

du, g łę b o k ą  zna jom ością  p o ru sz a n y c h  i o m a ­
w ia n y c h  sp ra w ,  o raz  o b y w a te lsk iem  s ta n o ­
w isk iem  w  p rz e d s ta w ie n iu  i ocenianiu  p rz e ­
ja w ó w  i zag ad n ień  życ ia  publicznego.

Z w ię k s z y c h  p ra c  fa c h o w y c h  jubilata 
z a s łu g u ją  na  szczegó lną  u w ag ę ,  ze  w zg lędu  
na ro zm ia ry  i g łębokie  z n a w s tw o  p rz e d m io ­
tu, d w ie  r o z p r a w y  jego, z a m ie szc zo n e  w  w y ­
d a w a n y c h  przez d a w n y  W y d z ia ł  K ra jo w y  
„ W ia d o m o śc iac h  s ta ty s ty c z n y c h  o s to su n ­
kach  k r a jo w y c h ” , a m ianow ic ie :  „ G o sp o d a r ­
s tw o  37 w ię k s z y c h  gm in m iejskich  w ra z  z po ­
g lą d em  na ich s tan  m a ją t k o w y ” , o raz  „S tan  
u rzę d n ik ó w  gm innych  w  37 w ię k s z y c h  m ia­
s ta ch  w r a z  z pog lądem  na regu lam iny  R ad  
i zw ie rz c h n o śc i  g m in n y c h ”. R o z p r a w y  te 
s p o tk a ły  się w  ko ła ch  fa c h o w y c h  z w ie lk iem  
uznan iem  i z d o b y ły  au to ro w i  opinję p ie rw ­
sz o rz ęd n e g o  z n a w c y  u s ta w  i s to s u n k ó w  k r a ­
jow ych .

W ielkie  usługi oddal p. K ucharsk i  k r a ­
jow i i sp o łe c z e ń s tw u  jako w ie lo le tn i  rad c a  
W y d z ia łu  K ra jow ego .  Szczególn ie  za s łu ż y ł  
się sp ra w ie  o św ia ty ,  k u l tu ry  i s zko ln ic tw a  
w  byłej Galicji.

Z innych  licznych  za s łu g  publicznych  
jubilata  w y m ie n ić  na leż y  n ie z m o rd o w a n ą  j e ­
go pracę i zabieg! około  wielkiej W y s t a w y  
k ra jo w e j  w  1894 r. W  uznaniu  p r a c y  jego na 
tern polu nadano  p. K u ch a rsk iem u  dyp lom  ho ­
n o ro w y ,  o raz  o t rz y m a !  on w sz y s tk ie  m edale  
k ra jo w e  i rzą d o w e ,  jakie z tej okazji b y ty  
n a d a w a n e  za s łu ż o n y m  około  w y s t a w y  o so ­
bistościom.

P o  po w s ta n iu  P a ń s t w a  Polsk iego , już ja ­
ko e m e r y to w a n y  rad c a  W y d z ia łu  K ra jow ego ,  

zos ta ł  p o w o ła n y  p .  K ucharsk i na s tan o w isk o  
racicy p ra w n e g o  i k ie ro w n ik a  d e p a r ta m e n tu  
p ra w n ic z e g o  Sekcji o d b u d o w y  kraju , a n a ­
stępnie O k rę g o w e j  D yrekcji  o d b u d o w y .  G dy  
us tę p o w a!  ze s w e g o  urzędu , w ła d z e  nacze lne 
w y ra z i ły  mu specja lne uznanie i p o d z ięk o ­
w anie .

P o z a  tern i za jęciami p ośw ięca  w s z y s te k  
w o ln y  czas  T o w a r z y s t w u  dz ienn ika rzy  pol­
skich, z k tó rem  od -początków jest z w ią z a n y  
najserdec-zniejszemi w ę z ła m i  i k tó re  wiele 
m u za w d z ię cz a .  Jako  p ie rw s z y  sk a rb n ik  T o ­
w a r z y s t w a ,  p. K ucharsk i po łoży ł n ie jako p o d ­
w aliny  f inansow ego  ro zw o ju  tej o rganizac ji  
dziennikarsk ie j ,  a w  n as tę p n y c h  la tac h  p o ­
trafił osob is tem i s to su n k am i z a p e w n ić  jej li­
czny  z a s tę p  cz ło n k ó w  w sp ie ra jąc y ch .  Jubilat 
je s t  ta k że  cz łonk iem  W y d z ia łu  S y n d y k a tu  
d z ie n n ik a rz y  w e  L w o w ie  i w  tej także  o r g a ­
nizacji, dzięki sw e m u  dośw iadczen iu ,  o d b y ­
wa roię w yb itną .

P o za tem  p.  K u ch a rsk i  b ie rze  cz y n n y  
udział w  życiu  ro z m a i ty c h  s to w a rz y s z e ń  
i organizacji sp o łe cz n y ch  i ku ltu ra lnych , k tó re  
■światłej jego radz ie  i o b y w a te lsk ie j  p rac y  
maja. wiele do zaw dzięczen ia .

Jako  cz łow iek  o dznacza  się nie ty lko  
w y b itn e m i za le tam i um ysłu ,  ale ta k że  c h a ­
ra k te ru  i se rca .  To też w iad o m o ść  o jubile­
uszu  p. Karola K ucha rsk iego  sp o tk a ła  się 
n ie iy lko  w św iec ie  dzienn ikarsk im , ale 
i w śró d  sze rok iego  ogółu z s e rd e c z n y m  o d ­
dźw ięk iem .

O bchód  jub i leuszow y  odbędzie  się 
w  śc is łem  gronie  w  niedzielę 11 bm . w  sali

CHAŁ ROLLE.

M u r « trójcy mi\& n i u l y t i f .
Z n a k o m ity  k r y t y k  l i t e r a tu ry  polskiej 

ujął się zadan ia  n ie ła tw e g o .  P o s ta n o w i ł  w 
śle o g ra n ic z o n y c h  p rz e z  w y d a w c ę  ra -  
ch skreśl ić  cfia m ło d z ie ż y  ż y c io r y s y  
h a r a k t e r y s ty k e  l i te rac k ą  A d a m a  M ickie- 
:za ,  Ju ijusza  S ło w a c k ie g o  i Z y g m u n ta  
asińskiego. S ta n o w ią  one d a lsze  tomiki 
ibljoteki P o w s z e c h n e j” W ilhe lm a  Z uker-  
ldla, c ieszące j  się od  la t  w ieiu w y ją tk o w ą  
ię tością i popu la rnośc ią .

Z ac zą ł  od S ło w ack ieg o ,  z a p e w n e  z tej 
■ji, iż w y m a g a ło  tego  u ro c z y s te  s p r o w a -  
mie p o śm ie r tn y c h  sz c z ą tk ó w  genia lnego  
2ty  z nad  S e k w a n y  na O jc z y z n y  łono. 
zczen ie  10 dz ie jo w e g o  m o m e n tu  . is to tn ie 
żowiednie, a m łodz ież  po lska  z y s k a ła  głe- 
d e ,  p rz y s tę p n e  dla iej u m y s łó w  studium, 
Se w y jś ć  m og ło  ty lko  z pod p ió ra  tak 
n to w n e g o  z n a w c y  puśc izny  literackiej 
.ora „K róia  D u c h a ”.

W  ocenie  dzia ła lnośc i  S ło w a c k ie g o  
m ia  się B n ic k n e r  z g ó r y  w y tk n ię te j  so-
z a sa d y ,  o m a w ia  jed y n ie  u tw o ry ,  k tó re  

n p o e ta  uzna ł  za  godne  druku, pom ija jąc  
e ła, ukaz u ją ce  się w  w y d a n ia c h  p o śm ie r t ­
ni. B liższe  d a n e  o ty c h  o s ta tn ich  zna jdą  
icawi w  p ra c a c h  M ałeck ieg  >, K leinera 
're t iaka ,  lub w  w y d a w n ic tw a c h  z b io ra ­
ch, albo specja ln ie  co  d ruku  p r z y g o to w a ­
l i  p rz e z  G u b ry n o w ic z a  i H ahna ,  Kallen- 
:ha, P a w lik o w sk ic h  c z y  M e y e ta .

S k re ś len ie  p o r t re tu  l i te rack iego  M ick ie­
w icza  p r z e d s ta w ia ło  trudnośc i  najmniejsze . 
D zie ła  A d am a  z n a n e  są n a j s z e rs z y m  w a r ­
s tw o m  sp o łe c z e ń s tw a ,  p o w ę d r o w a ły  d a ­
w n o  pod s ło m ian ą  s t rze ch ę .  Z tw ó rc z o śc ią  
Ju ijusza  s p r a w a  trudn ie jsza ,  z w ła s z c z a  z o- 
s ta tn ie j  epoki jego  życ ia .  A b s t r a k c y jn o ść  
i u m y s ł  filozoficzny Z y g m u n ta  K ras ińsk iego  
n a s t rę c z a ją  w  p o p u la rnem  o p ra c o w a n iu  ró ­
w n ie ż  w ie le  s z k o p u łó w  n ie ła tw y c h  do w y ­
jaśnienia.

W s z y s tk o  to p o k o n a ł  B r i ic k n e r  z n a k o ­
micie, p ra g n ą c  zaś  tern jaśnie j s c h a r a k t e r y ­
z o w a ć  S ło w ack ieg o ,  u ż y ł  m e to d y  p o r ó w ­
n a w c z e j  z tak  d o b rze  w s z y s tk im  z n a n y m  
M ick iew iczem .

Pierw sze ,  już ch o ć b y  s ło w a  p r z e d m o ­
w y  t łu m a c z a  w s z y s tk o  jasno. „D zie ła  M ic­
k ie w icz a  liczbą nie dosięga ją  tuzina, S ło ­
w a c k ieg o  k o py .  T a m te  p rz e m a w ia ją  w y r a ź ­
nie i zrozum ia le ,  nie w y m a g a ją  ob jaśn ień  
c z y  p rz y g o to w a n ia ,  p ro s te  n ie ra z  jak p io ­
senki lu d o w e ;  te nie obejdą s i ę - b e z  klucza, 
nie p rz e m ó w ią  do byle czy te ln ika ,  oceni je 
zn a w c a ,  w r a ż l iw y  na p iękno ;  nie „cn ie ')” to 
dla narodu ,  lecz  „ k a w ia r ” . T a m te  z d o b y ły  
p rze b o jem  s e rc a  i m yśli ,  t re śc ią  i fo rm ą  z w y  
c ię ż y ły  o d ra z u  a po d z iw  ich ró s ł  s ta le ;  te 
p rz e sz ły ,  n ie ty lko  za  ż y c ia  p o e ty  n ieuznane,  
z le k c e w a ż o n e ,  p rze m ilc za n e  i dop ie ro  późno  
b ra k  uprzedzen ia ,  sm a k  le p sz y  i w y ż s z e  
w y k s z t a łc e n ie  w  szkdle  p iękna  o d ro b i ły  c ię ­
żką ,  n ie p o w e to w a n ą  k rz y  w d ę ”.

„ Ż y w o t  i dz ie ła  M ic k ie w icza  i S ło w a c ­
kiego  p rze p la ta ją  się n ie roz łączn ie .  M ick ie ­
w icz  w k ła d a ł  w  dz ie ła  w ła s n e  p rz e ż y c ia  
i uczucia i z nich w y c z y t a m y  jego ż y w o t ,

o d w ró c iw s z y  ich p o rzą d ek ,  z a c z y n a ją c  od 
„ P a n a  T a d e u s z a ” ; n a w e t  u S ło w ack ieg o ,  
czerp iącego , s ta le  ty lko  z fantazji  i ks iążek , 
odm ien ia  sio w ed le  p r z e ż y ć  w ła s n y c h  s ty l 
i t r e ś ć  p o e m a tó w .

„U K ras ińsk iego  p rz e c iw n ie  p racu je  
z a w s z e  ty lko  m yśl,  refleksja , ,ab s t rak c ja ;  
jego poe ty ck ie j  p roz ie  i poezji p roza iczne j  
b rak  r y s ó w  osob is tych ,  p o c z ą w s z y  od t y ­
tu łu  czieł,  na k tó r y m  nie św iec i  n igdy  jego 
n a z w is k o ;  ż y w o i  nic p o k r y w a  się mu z 
dzie łam i. . .”

W  niew ielu  s ło w a c h  jakże  k ap i ta ln a  
c h a r a k t e r y s t y k a  t r z e c h  lu m in a rzy  nasze j  li­
t e ra tu ry .

Na usposobien iu  i tw órczości.  Ju ijusza  
w y c is n ę ło  zn a m ie n n e  p ię tno  w y c h o w a n ie  w  
g ron ie  n ie w ie ś c ic m ; na życ iu  Z y g m u n ta ,  p o ­
zb a w io n e g o  w c z e ś n ie  t rosk liw e j opieki m a t ­
czynej ,  a p o d y k ty c z n y  c h a r a k te r  o jc a -g en e -  
ra ła .

C iep la rn ian y  sposób  w y c h o w a n ia  odbił 
się i:a Ju lku  szkodliw ie ,  p r z y z w y c z a i ł  go do 
o sa m o tn ie n ia  i m arz en ia .  S k ry ty ,  nieufny, 
dum ny ,  z g ry ź l iw y ,  ro z k o ły s a ł  w cz eśn ie  w y ­
ob raź n ię  i d a ł  się p o ż e ra ć  m y ś lo m  a m b i t ­
n y m :  s ła w a ,  n ie śm ie r te lność ,  imię ch o ć b y  
p o z a g ro b o w e ,  ch o ć b y  okup ione  b rak iem  
sz cz ęśc ia  za  życ ia ,  b ra k ie m  m iłości i p r z y ­
jaźni,  n ę c n y  go  od  za ran ia .  Jeśli  z d a w a ło  
m u  się, iż sie za k ocha ł ,  o d g r y w a ła  w  tern 
w ię k s z ą  rolę w y o b ra ź n ia  niż p r a w d z iw e  u- 
czucie.

M ick iew icz  pod  ty m  w z g lę d e m  różnił  
się od  n iego b a r d z o ;  K rasińsk i na polu e ro -  
ty c z n e m  z d o b y w a ł  p a 'm ę  p ie rw s z e ń s tw a .

K a sy n a  i K ota l i t e r . -a r ty s t .  R edakc ja  „G a ze ty  
L w o w s k ie j” b ie rz e  w  tern dz ienn ika rsk ie in  
św iec ie  g o r ą c y  udzia ł  i p r z e s y ła  Jub ila tow i 
i ze sw ej  s t r o n y  se rd e cz n e  życzen ia .

D EPE SZ E  Z NOCY.
Warszawa, 5 g ru d n ia .  (AW ). M a rsz a łek  

P i łsu d sk i  o d b y ł  w  B e lw e d e rz e  d łu ż szą  k o n ­
fe ren c ję  z ks. K a rd y n a łe m  H lo n d e m , n a ­
s tę p n ie  zaś  p rzy ją ł  d y re k to ra  D e p a r ta m e n tu  
W y z n a ń  M in. O ś w ia ty  p. O kulicza .

Warszawa, 5 g rudn ia .  (AW). W  zw iązku 
z b lisk im  w y ja z d e m  M arsza łka  P i ł su d sk ie g o  
do  G e n e w y  p. P re m je r  p rzy ją ł  wczora j p ó ź ­
n y m  w ie c z o re m  u rz ę d u ją c e g o  M in is tra  spr. 
z a g ra n ic z n y c h  Knolia , k tó ry  z ło ży ł  m u  d łu ż ­
sz e  sp ra w o z d a n ie  o o b e c n e j  sy tyac j i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  ze  s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie ­
niem  sp raw y  sp o ru  po lsk o - l i tew sk ie g o .

Warszawa, 5 g rudn ia .  (AW). „ E x p re s s  
P o r . “ d o n o s i  z G e n e w y ,  że  M in. Zaleski 
w ciągu  4 bm . o d b y ł  konferencje, z  Brian- 
dern, C h a m b e r la in e m  i Scialoją. Br iand  
o św ia d c z y ł  p o lsk ie m u  M in is trow i s. zagr.,  
że  z l ikw idow an ie  z a ta rg u  l i tew sk iego  je s t  
d la L. Nar. k w e s t ją  życ ia  lub  śm ierci.

Wrarszawa, 5 g rudn ia .  (AW ). Bilans 
B anku  P o lsk ie g o  w  dn iu  30 l i s to p a d a  b. r. 
z a s łu g u je  na  sp e c ja ln ą  u w a g ę  ze w zg lę d u  
na s z e re g  zm ian  w s p o s o b a c h  b i lansow an ia ,  
w p ro w a d z o n y c h  w p o r o z u m ie n iu  z am ery  ­
kańsk im  d o ra d c ą  f in a n so w y m  D e v e y e in .  P o  
w y e l im in o w an iu  w alu t  n ie n a d a ją c y c h  się do 
pok ryc ia ,  z łą c z o n o  k ru sz e c  i w alu ty  w je d n ą  
p o z y c ję  jako  p o k ry c ie  o b ie g u  b an k n o tó w ,  
k tó re  w y n io s ło  1,161.000 zł. w p a s y w a c h ,  
z łączono  o b ie g  b ilansu  B anku ze w sz y s t -  
k iemi n a ty c h m ia s t  p ła tn e m i  zobow iązan iam i,  
k tó re  -łącznie o b c iąż a ją  po k ry c ie  k ru szc o w o -  
w alu to w e .  P o z y c ja  ta  w y n o s i  w os ta tn im  
b ilans ie  1,584.000 zł. D ew izy  i w alu ty  nie- 
n a d a ją c ( « s ię  do  p o k ry c ia  (53 milj.) s ta n o w ią  
j e d n ą  p o z y c ię  z re z e rw ą  sp e c ja ln ą  (75 milj.). 
oraz z s u m ą  na  za k u p  s reb ra  (90 milj.). P o ­
zyc ja  ta  w y n io s ła  łączn ie  229 milj. P o r tfe l  
w e k s lo w y  zm n ie jsz y ł  się o 463.000 zł. i w y ­
n o s i  430,9 tys .  zł.

Warszawa, 5 g ru d n ia .  (AW). Na o d b y ­
te m  dziś  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. O s ie c ­
k iego  ze b ran iu  o k r ę g o w e g o  Z a rzą d u  P S L  
„P ia s ta "  o m a w ian o  sz c z e g ó ło w o  sp raw ę  
p rz y g o to w a n ia  do  w y b o ró w  oraz kw es t je  
zw iązane  z e w e n tu a ln y m  b lok iem  z CH. D. 
R ó w n o c z e ś n ie  na  d. 6 g ru d n ia  rb. p o w o ­
ła n o  do  życ ia  o k rę g o w y  .k o m ite t  w y b o rc zy  
P S L  „P ia s ta "  na  W o je w ó d z tw o  w arszaw sk ie .

Stanisławów, 5 g rudn ia .  (AW). W  dniu  
4 bm , o d b y ł  się tu  liczny z jazd  z iem ian  W o ­
je w ó d z tw a  s ta n is ła w o w s k ie g o  na z a p r o s z e ­
n ia  pp.  W ła d y s ła w a  hr. D z ie d u sz y ck ie j jo  
i K a je ta n a  A g o p so w icz a .  P o  re ferac ie  p o ­
l i ty cz n y m  prof.  dra  G ro e ra  (ze  Lw ow a) 
o tw a r to  d y s k u s ję ,  w k tó re j  zabiera li  g ło s  
o p ró c z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  prez .  P rz y b y s la w -  
sk iego ,  re fe ren t ,  K o n s ta n ty  hr. D z ieduszyck i ,  
dr. K az im ierz  A g o p so w icz ,  m ec . dr. Seid ler.  
A rtur  hr. P o to ck i .  P o c z e m  u c h w a lo n o  jed-

M ick iew icz ,  w  s to s u n k a c h  z ludźmi, sz czery ,  
p ro s ty ,  o tw a r ty ,  b ijący  o toczen ie  g łęb ią  u- 
m y s lu  i in teligencją, z y s k iw a ł  popu la rność ,  
m iłość  i s z a c u n e k  od p ie rw sz e g o  ze tkn ięc ia  
się z rodakam i,  c z y  z p rze d s taw ic ie lam i  n a ­
w e t  w ro g ic h  P o lak o m  n a ro d ó w .  K ra s iń sk ie ­
go ch o ro b a  oczu  c z y n i ła  m im o w o ln y m  o b ­
iadkiem .

N a jw y ż e j  w  tw ó rc z o śc i  Ju i jusza  stawna 
B r u c k n e r  „B e n io w sk ie g o ” . S z k o ły  poc-t^ckiei,  
jak  M ickiewicz ,  nie s tw o r z y ł ,  ani mie z r e w o ­
lucjonizował,, jak  ó w  „ L i tw in ”, aie dzieło 
jego p o p ro w a d z i ł  dalej i w y że j .  N ajp ierw  
p r z e z  w y b i tn e  uzdolnienie d ra m a ty c z n e ,  obce 
M ic k ie w iczo w i i ż a d en  go do tąd  p o e ta  pol­
ski nie p r z e w y ż s z y ł ,  n a w e t  m u nie d o r ó w ­
nał .  Dalej pmzez w p ro w a d z e n ie  ś w ia ta  k o b ie ­
cego, nie is tn ie jącego  dla d aw n e j  l i te ra t;  ry, 
•z w y ją tk ie m  „Mair-ji“ M a lczew sk iego .

U S ło w a c k ie g o  roi s ię  od  k o b ie t ;  n a w e t  
w  „K ró łn  Duchu.” s t a w a ły  one obok p r z e w o ­
d n ik ó w  m ęsk ich .  L i tw ie  M ick iew iczow sk ie j  
p rz e c iw s ta w i ł  Ukra inę ,  nie B o h d a n a  Z a le ­
sk iego , lecz G o szczyńsk iego .  Zbliżony  n a j ­
w ięce j  d o  m o d e rn is tó w ,  w śró d  n ich  zna lazł 
po  śm ierci inajipows.zcchrii-ej.szy z a c h w y t ,  po ­
d z iw  i n a ś la d o w a n ie .  Jeżeli iz M ickiewicza 
w y ło n i ł  się o s ta teczn ie  soc ja l is ta  c h rz eśc i­
jański, S ło w a c k ie g o  do żadnego ,  ściśle o k r e ­
ślonego obozu  p o l i ty cz n eg o  nie p rz y p is z e m y ;  
■wymyka się  on z a w s z e  w sze lk ie j  p a r ty jn o ­
ści. O n  jeden  jest  z a w s z e  p o e tą  i ty lko  p o e tą .

(Dok. nas t.)
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czą tk o w e j ,  k a ra b in y  w o jsk o w e  s;i n icodpo- 
w iednie ,  a z re sz tą ,  am un ic ja  za  d roga .  R ó w ­
nocześn ie  1 9  p. p., 4d p. p. i I'. Z. R. o t r z y ­
m a ły  po 1.000 zi. n a  u rzą d zen ie  s ta ły c h ,  
w z o r o w y c h  s trze ln ic  m a ło k a l ib ro w y c h .

Za k w o tę  .".300 zł. n a b y to  30 p a r  n a r t  
z od p o w ied n ią  ilością n a rc ia r sk ie g o  obuw ia  
i o d d an o  ten s p rz ę t  T o w .  Z a b a w  R u c h o w y c h  
k tó re ,  p r z y  p o m o c y  in s t ru k to ró w  z Karp. 
T o w .  N arc ia rsk ieg o ,  p o p ro w a d z i  k u r s y  dla 
m ło d z ie ż y  szkolnej p. w. W  ten  sposób  w y ­
szkoli się już w  p ie rw s z y m  roku  blisko 200 
n a r c ia r z y ,  co z a p e w n i  te m u  sp o r to w i  silne 
p o d s t a w y  n a  L w ó w .

A kcja  p. w . d o z n a w a ła  u trudn ien ia  ze 
w z g lę d u  n a  b rak  u m u n d u ro w a n ia ,  g d y ż  w  
c z as ie  ćw iczeń ,  u b ran ia  m ło d z ie ż y  u le g a ły  
zn iszczeniu .  K w o tę  6.000 zł. p rz e z n a c z o n o  n a  
zakup ien ie  m u n d u ró w ,  w y k o n a n y c h  z silnc- 

■50 drelichu.
K w o tę  20.000 zł. rozdz ie lono  w sposób  

n a s t ę p u j ą c y : T o w .  Z a b a w  R u c h o w y ch ,  ta k  
z a s łu ż o n e  d la  w y c h o w a n i a  f izy c zn e g o  m ło ­
dz ieży ,  k tó r e g o  b o isk a  ro.ią się od  la t  s z e ­
regu codz ienn ie  z a s tę p a m i ć w ic z ą c y c h ,  o- 
t r z y m a ło  5.000 zi. K arpack ie  T o w .  N a rc ia rz y  
na d o k ończen ie  i u lepszenie  sw ej  skoczni na  
Zniesieniu  2.800 zi. A kadem icki Z w iąz ek  
S p o r to w y  i I .w .  Z w iąz ek  O kr .  P i łk i  Nożnej 
po  3.600 zł. na b u d o w ę  boiska (za ra zem  K o ­
m ite t  w y je d n a ł  dla A.Z.S. i L.Z.O.P.N. t e ­
re n y  pod bo iska  na t. zw . „P il ichów co" ,  obok  
ul. Ja n o w sk ie j) ,  a  na  ten  sam  cel Klub S p o r ­
t o w y  „Lccli ja"  (z ró w n o c z e sn e m  p r z y d z ie le ­
n iem te re n u  na t. zw .  „ B o g d a n ó w c e ” ) 2.000 
zl. W s z y s tk i e  te, p r z y  p o m o c y  Kom ite tu ,  
z b u d o w a n e ,  lub u lepszone u rządzen ia ,  z a ­
s t r z e ż o n e  są  do b e z p ła tn e g o  u ży tku  dla c e ­
lów  p. w. i w. f. na p e w n ą  ilość dni w  t y ­
godniu.

N akon iec  b u d o w ę  s ta ły c h  u rz ą d z e ń  dla 
o b o i i i  lemiegc w  P as ieczne j ,  z k tó re g o  k o ­
r z y s ta  i: 3c ci; ież lw o w sk a ,  zasilono kwota.
ł o w i !  zi. (p .)

Z ostatniej chw ili.
W YJAZD M ARSZALKA PIŁSU DSK IEG O  

DO GENEW Y.
W  arszaw a, 6 grudn ia  (Teł. w l ) W  cią­

gu osta tn ich  dni p ro w a d z o n ą  je s t  o ż y w io n a  
'ko re spondenc ja  te leg raf iczna  m ię d zy  mini­
s t r e m  Zalesk im  a B e lw e d e re m .  V ’ toku  tej 
■korespondencji m a  b y ć  z a d e c y d o w a n y
w najb liż szych  godzinach  term in p o d ró ży  
M a rs z a łk a  do  G e n e w y .

ZA KULISAM I O B RA D  GENEW SK ICH .
W arszaw a , 6. g rudn ia .  (Tel. w ł.) .  W e ­

dług  t e le g r a m ó w  w ła s n y c h  pism  w a r s z a w ­
sk ich  z G e n e w y  p ie rw s z e  dni n a r a d  i ob 
rad  z a k o ń c z y ły  się k lę ską  pp. L i tw in o w a  
i W a ld e m a r a s a .  M iędzy  innerni p. Br iand  o- 
ś w ia d c z y ł  k o re sp o n d e n to w i  „ E x p re s u  P o ­
ra n n e g o "  o W a ld e m a r a s ie :  „ S p o d z ie w a m
się ,  i '  te n  k a w a la r z  uspoko i s ię” . R e d a k to r  
„Kuriera P o r a n n e g o ” p. E h re n b e rg  w d e p e ­
szy  z G e n e w y  donosi,  że  p rzy ja zd  M a rs z a ł ­

ka P iłsudsk iego  ua k o ń c o w ą  dyskus ję  ocze-  
k iw  m y  jest  z n w w o w e m  n ap rę żen iem ,  k t ó ­
re s ta n o w i  n a jg łó w n ie jsz y  t e m a t  rozm ów  
i L /  w y  kle licznie z g ro m a d z o n e j  p r a s y  i n ie­
poko ju  pizc-ciwpolskieh sfer  p o i i tyccnych .

LIST PA ST ER SK I W SPR A W IE  
W Y B O R Ó W .

W arszaw a , 6. g rudn ia .  (Tel. w ł ) .  W
dniu dzis ie jszym  og ło sz o n y  zo s ta ł  list p a s te r  
sk i w  s p ra w ie  w y b o r ó w .  M yślą  p rz e w o d n ią  
je s t  w e z w a n ie ,  aby  w s z y s c y  w y b o r c y  k a t o ­
licy wzięli udział w  w y b o r a c h  i zgodn ie  g łoso  
wali na jedną  listę g w a ra n tu ją c ą ,  że  z a s a d y  
i kusi a kato lick ie  b ędą  m ia ły  p r z e w a g ę  w  
życ iu  P a ń s t w a  P o lsk iego .  B iskup i p o ś w ię ­
ca ją  cz ę ś ć  tego  listu kon iecznośc i  z w a lc z a n ia  
komunizmu., k tó r y  w y p o w ie d z ia ł  —  jak  pi­
szą —- w o jnę  Bogu. w a lc z y  z Im ien iem  B o ­
żen), w y p ę d z a  C h r y s tu s a  z  p a ń s tw ,  n a r o ­
dów , publicznego  w y c h o w a n ia ,  n isz cz y  w ę ­
z ły  rodzinne ,  s z e r z y  w y u z d a n ie  o b y c z a jó w ,  
g w a łc i  osob is ta  w olność ,  w o ln y c h  o b y w a ­
teli zmienia w  n iew oln ików , a lud, ro b o tn i­
ka  i kra j c a ły  uboży . Na za k o ń cz en ie  listu 
biskupi o ś w ia d c z a ją :  Dzieje  nasze  uczą  nas  
i m ów ią ,  że k ie d y ś -m y  byli silni jako  w ie l ­
kie p a ń s tw o  na z e w n ą t rz ,  to  je d n ak  toczeni 
w e w n ą t r z  robak iem  n iezgody ,  utracili n a sz ą  
n ieza leżność  i p a ń s tw o .  Aie n a  o d w r ó t  g d y ś ­
m y  w  iOO-leiniej p rz e sz ło  n iew oli  byli  z je d ­
noczeni. pod  sz ta n d a re m  C h r y s tu s a  i k o śc io ­
ła  to choc iaż  nie m ie l iśm y  w ła s n e g o  p a ń s tw a  
i choc iaż  w ro g o w ie  w c ią ż  uderza li  n a  nas, 
ab y  nas  zn iszczyć ,  pam ięć  o n a s  za trze ć ,  
to je d n ak  o s ta l iśm y  w s z y s tk im  m ocom , p r z e ­
z w y c ię ż y l i ś m y  je  i zw y c ięż y l i .

SPR A W A
AUTONOM JI UNIW ERSYTECKIEJ.
W arszaw a , 6 g rudn ia .  (Tel. w ł.)  Dziś 

w  N a jw y ż s z y m  T ry b u n a le  A d m in is t ra c y j ­
ny m  w  W a r s z a w ie  r o z p a t r y w a n e  je s t  z a ż a ­
lenie p ro fe so ró w  U n iw e r s y te tu  J a n a  K az i­
m ie rz a  w  s p r a w ie  o g ran ic ze n ia  au tonom ii  
un iw ersy te ck ie j .  W  im ieniu u n iw e r s y te tu  
p rz y b y l i  do W a r s z a w y  i s ta ją  w  T ry b u n a le  
prof. T o l lo c zk o  i Kling.

ROCZNICA NIEPO DLEG ŁO ŚCI 
FINLANDJI.

W arszaw a, 6 g rudn ia .  (Tel. w t.).  „G łos  
P r a w d y " ,  „ E p o k a ” i „ P o ls k a  Z b ro jn a ” z  o- 
kazji  10-lecia n iepod leg łośc i  F inlandii z a ­
m ieszcza ją  spcc ja ine  a r ty k u ły .  Na ła m a c h  
„E p o k i” w y p o w ia d a  się n a  ten  te m a t  p o se ł  
f in landzki w  W a r s z a w i e  p. P ro c o p e ,  p o d k r e ­
śla jąc  c o r a z  bliższe i s e rd e cz n ie j sze  s to s u n ­
ki Po lsk i  z F in land ią

O REORGANIZACJĘ W  C. T. R.
W arszaw a , 6 grudnia .  (Tel. w l.)  P a n  Jan  

S te c k i  w  imieniu Z a rzą d u  G łó w n e g o  Z w ią z ­
ku  Z iem ian  ro z e s ła ł  do w y d z ia łó w  okólnik 
z w ią z a n y  z cofnięciem p rz e z  R z ą d  s u b s y ­
d ió w  d la  C. T .  R . W  okólniku ty m  c z y ta m y :  
.W szys tko  s p r o w a d z a  się do w ysun ięc ia  
w ła ś c iw y c h  osób, k tó re b y  p rac e  p ro w a d z ić  
m o g ły  um ieję tn ie i najodpow iedn ie j  do w a ­

runków . w  jakieli z n a la z ły  się o iga .i izae je  
rolnicze. „G a ze ta  W a r s z a w s k a  P o ia n n a "  ua 
ten spoko jny  i s łu szn y  okólnik u d e iz a  z w a l  
k a  nam ię tnośc ią ,  tw ie rd ząc ,  że  p. Steckiernu 
chodzi o w y su n ię c ie  na c z o ło w e  s ta n 6 w isk a  
G. T. R  s tro n n ik ó w  rządu  sanacy jnego .

NA LITW IE KOW IEŃSKIEJ.
W arszaw ra, 6 grudnia .  (Tel.  wl.)  P ism a  

w a r s z a w s k ie  w  d ep e sz ach  w ła s n y c h  z Rygi 
donoszą ,  że  na  g ran ic y  l i tew sk o -fo tew sk ie j  
w  m ie jsc o w -  D aug i z b u n to w a ła  się k o m p a ­
nia li tew skie j  s t r a ż y  gran icznej z pow o d u  
n ie w y p ła c e n ia  żołdu. K oinpanję rozbrojono. 
W  tychże ' d e p e s z a c h  donoszą,  że  le ad e r  ChD 
li tew skie j  K rupaw icz jus  zos ta ł  c iężko pob i­
ty  p rz e z  f a s z y s to w s k ą  m łodzież  li tew ską .

Sprawy gospodarcze.
P a ń stw o w a  R ada S p irytu sow a. W  dniu  26. 

zm. z a k o ń c z y ła  s w e  te g o ro c z n e  p ięc iodn iow e  
obrady '  P a ń s tw o w a  R a d a  S p iry tu so w a .  
P ie rw sz e  pos iedzen ie  p le n a rn e  o tw o r z y ł  p o d ­
se k re ta r z  stanu  M in is te rs tw a  S k a rb u  dr. 
T a d e u sz  G rodynsk i ,  w  obecnośc i  d y r e k to ­
ra d e p a r ta m e n tu  a k c y z  i m onopoli M in is te r ­
s tw a  S k a rb u  p. G rac jan a  W ó jto w i cza i d y ­
rek to ra  P a ń s tw o w e g o  M onopolu Sp.irytuso,- 
w ego  inż. .lana K uroezyńsk iego .  P ra c e  sw e  
R a d a  p ro w a d z i ła  w  dw óch  kom is jach 
i w niosk i i cli z o s ta ły  p rze d s taw io n e  n a  pie- 
na-niem .posiedzeniu R a d y ,  k tó ra  pod p rz e ­
w o d n ic tw e m  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  Mini­
s t e r s tw a  S k a rb u  p. G rac jana  W o j to w ic z a  
ro z p a trz y ła  i za o p in io w a ła  ni. in. n as tęp u jące  
s p r a w y  'p ie rw szo rzędne j doniosłości dla n a ­
szego p rz e m y s łu  gorze in iczego  i sp i ry tu so ­
w eg o .

P rz y ję to  do .wiadomości s p ra w o z d a n ie  
z dz ia ła lnośc i  D y re k c j i  P a ń s tw o w e g o  M o n o ­
polu S p i ry tu so w e g o  za c z a s  od  końca  s ie r-  
n ia  1926 r .  do k o ń c a  paźdz ie rn ika  1927. r. 
o raz  (preliminarz b u d ż e to w y  idyrekcji na  rok  
1928/29. R a d a ,  p o d k re ś la ją c  os iągnięcie 
p rz e z  d y rek c ję  P .  M. S. p o w a ż n y c h  w y n i ­
k ó w  f in a n so w y c h  .uznała, że  w  dziedz inie  
g osp o d a rc ze j  dz ia ła lnośc i  d y rekc j i ,  z w a ­
ż y w s z y  z w ła s z c z a  k ró tk i  c z a s  jej is tnienia, 
ró w n ie ż  s t a ła  n a  w y so k o śc i  zadania .

P o d s t a w o w e  c e n y  nab y c ia  spi-r 
s u ro w e g o  na k a m p a n ię  1927/25. zostań; 
f in i tyw nie  u s ta lone  p r z e z  R a d ę  Mini; 
w  dniach najb liższych .

B e z  zm ia n  z a sa d n ic z y c h  p rz y ję to  ■ 
c o w a n y  p r z e z  M in is te rs tw o  S k a rb u  
rekc ję  P. M. S. p ro jek t  p rz e p isó w ,  do i  
cycli s ta łe j,  bezp ła tne j ,  p rzy m u so w e j  
troli n a u k o w e j  gorzelń .  K on tro lę  tę w y ł .  
w a ć  będzie  p r z e z  s w e  o rg an y  n a u k o w e  
zeum  P rz e m y s łu  i R o ln ic tw a ,  na pods., 
specjalnie z a w a r te j  z D. P .  M. S. umów;, 
cele kontroli n au k o w o - te ch n ic zn e j  D. T  
S. p rze z n a c z a  z w ła s n y c h  fu n d u szó w  5 
gro szy  od  k a ż d e g o  hekto li tra  dostarcz;-..
100" sp iry tusu .

Zaop in iow ano  p rzychy ln ie  -projekt 
n i tow ania  sp iry tu su  w y s o k o -p ro c e n to  • 
za  k tó r y  D yrekc ja  P. M. ? .  dop łacać  
d:zie do z w y k łe j  ceny  — p r z y  1 1  
od 94" do  95° - -  4 g t„  za ś  p rz y  moc; 
w y ż e j  95° -  6 gr. za  litr. Z arządzen i
w y ż s z e  ma na. celu zapew nien ie  R ek ty j  
K utnow sk ie j ,  k tó ra  w y ra b ia  obecnie, na 
s ta w ie  u m o w y  /  I). P .  M. S. alkohol a! 
tny  (n iezbędny  s k ła d n ik  m ie sz a n e k  na  - 
wycli .  p e w n e j  ilości sp iry tu su  o w y  
m ocy. lepiej n ad a ją ce g o  s ię  do o d w ad ł  

I lość n o w y c h  gorze lń  rolniczych, 
gącycli p o w s ta ć  w  o k res ie  od 1/9. 1927 
31/8. 1930 r. z a p ro je k to w a n o  na  110, a. 
go na w o je w ó d z tw a  Kresów-’ W s c h e .  
p rz y p a d a  80 gorze lń ,  K re só w  Z achodu.,
4. w o je w ó d z tw a  p o łu d n io w e  —  6 i c t  
nc — 20.

i lość  sp iry tu su ,  jaką D. P .  M. S. r o - : 
w  c h a ra k te rz e  k o n ty n g e n tu  za k u p u  na< m-m-’ 
panję 1928/29. p rzy ję to ,  w  m ysi pro*  z w  i 
■Ministerstwa S k a rb u ,  na  600.000 hi. -  - w • 
tusu  100°.

W r e s z c ie  R a d a  rozpa trzy ła ,  p ro jek t  ■ . - 
w yc li  p rz e p isó w  w y k o n a w c z y c h  do r- 
■rządzenia Prezydenitai R z ec zy p o sp o l i te j  ■ ■ 1
26/3. 1927 r .  P r o j e k t  te n  p o d d a je  re-wi; ■ • • 
ty c h c z a s  obo w iąz u ją ce  p rze p isy ,  k t ó i .. ■
s ta ły  p o n a d to  s k o n f isk o w a n e  ,1 u jm ują  -.- 
dna ca ło ść  ro z p ro sz o n e  d o ty c h c z a s  -1 - w .  
regulu jące  c a ło k s z ta ł t  gosp o d a rk i  go z-  •' ■ 
czo -sp iry tu so w e j .

R edaktor n acze ln y  i od pow iedzia lr  
Dr. M ARCELI SZARO TA.

.

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada.

I Dr. STANISŁAW MICHAŁ ORZECHOWSKI
Prezes Oitrgg. Urzędu Ziemskiego we Lwowie, Wiceprezes T iw. Szkoły Ludowej, Kapitan rezerwy W. 
Obrońca Lwowa, odznaczony Krzyżem Kim andjrsci n ord ar j „Olrodzania P j Iski" i „Oriętam 
zm arł po d ługich  a  ciężkich cierpieniach, zaopatrzon y  św. Sakram entam i, dnia  4 -go  grudn  a

1927 r. w 59 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we śudę, dnia 7-go grudnia 1927 r., o g id c  2-giej po poiu-i 

z krypty kościoła 09. Barnardynśw, na cmentarz Łyczakowski, na który zaprasza się Kolego-;. 
Przyjaciół i Znajomych.

N a b o ż e ń s tw o  Ż a ło b n e  za spokój duszy Zmarłego odbędzie się w piątek, dnia 9 
grudnia 1927 r., w  k o ś c ie le  ś w . M ik o ła ja  o godzinie 9-tej rano.

Żona z dziećmi i Rodzina.
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L I C Y T A C J E .
E. XXVI. 469/27/8. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek Aleksego Jacha w W arowicach strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 17 stycznia 1927 
o godz. 10 przedpol. w biurze Nr. 76 na zasadzie 
.zatwierdzonych warunków licytacja następujących 
realności: księga gruntowa W arowicc will. 45i, 
z wyłączeniem pbud. 12/2, 12/5, oznaczenie real­
ności. posiadłość wiejska składająca się z parcel 
gruntowych i kośnych, w artość szacunkowa wraz 
7,  przynależ. 2296 zl. 25 gr. najniższa oferta 1530 
złotych 82 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 9545

Sąd pow iatowy Oddział XXVI.
Drohobycz, 18 października 1927.
E. VIII. 4506/27/35. Edykt licytacyjny! Dnia 

■ 26 stycznia 1928 r. o godzinie 10-tej w podpisa­
nym  Sądzie biuro Nr. 78. odbędzie się licytacja 
realności budowlanej w Borysławiu przy ulicy 
Pańskiej, złożonej z domu mieszkalnego i budyn­
ków gospodarczych obj. whl. 1720 i 1721 ks. Bo­
rysław . W artość szacunkowa 32.993 zł. Najniższa 
oferta 18.964 zł. 84 gr. Bliższe warunki na tablicy 
podpisanego Sądu. 9546

Sąd powiatowy.
Drohobycz. 28 listopada 1927.
E. 68/27. Edykt licytacyjni'. Dnia 12 stycznia 

1928 o godzinie 9 rano pod Ńr. 2 w Sądzie \v Sie­
niawie odbędzie się licytacja .połowy realności 
whl. 765 i całej whl. 763 gm iny 'W iązow nica oce­
nionych na 3417 zl. 30 gr. o najniższe i ofercie 
1270 zł. 20 gr. 9549

Sąd powiatowy.
Sieniawa, diila 18 listopada 1927.

E. 2876/26/4. Edykt! Zobowiązani Piotr i Pa- 
wla Babiński w Rosulnej. Podaje się do publicznej 
wiadomości, że tus. uchwalą z 7 grudnia 1926. 
£ . 2876/26 .dozwolono na rzecz Arona -Schmerzle- 
«a w Solotwiiiie przeciw  zobowiązanym egzekucji

przez przymusową sprzedaż wydzielonej połowy 
realności obj. whl. 659 gm. kt. Rosulna składają­
cej si<? z ppgr. 4066/3, 4066/4, 2518, 2519/1 2520, 
2523, 2524, 2525, 2526, 5355. a graniczącej od 
wschodu z -gr. Iwana Babińskiego, południa i pół­
nocy z -pastwiskiem gm., zachodu z gr. Iwana 
Zwaryczuka, zobowiązanych po połowie własnej, 

j zaś ts. uchwalą z 9/9 1927 E. 2021/27 — takiejże 
egzekucji przez przystąpienie. Dla braku ksiąg 
gruntowych w zyw a się po myśli § 145 że w szyst­
kich kto sobie rości p raw a rzeczow e do posia­
dłości wyżej opisanej, aby w terminie jednomie­
sięcznym swe praw a i roszczenia w podpisanym 
Sądzie zgłosili, ileże Sąd jc w postępowaniu łi- 
cytacyjuem jedynie o tyle może uwzględnić, 
o ile w aktacli egzekucyjnych są wykonane 9550 

Sąd powiatowy Oddział II.
Sołotwina. dnia 27 października 1927.
E. 2478/27/8. Dnia 16 stycznia 1928 godzina 

U przed południem w podpisanym Sądzie biuro 
Nr. 4 odbędzie się licytacja realności whl. 229 gm. 
Raczkowa. W artość szacunkowa wynosi 4.120 zl.. 
zaś najniższa oferta 2.746 zl. 67 gr. 9553

Sąd pow iatowy Oddział I. j
Sanok, dnia 22 listopada 1927.

E. 619/26. Edykt .licytacyjny. Dnia 12 stycznia j 
1928 o godzinie 9 rano pod Nr. 2 odbędzie się i 
licytacja połowy realności whl. 700 gminy Wią- ! 
zownica oszacowanej na 906 zf. 56 gr. Najniższa 
oferta 604 zt. 37 gr. 9554 J

Sąd powiatowy.
Sieniawa, 20 listopada 1927.

E. 289/26. Strona zobowiązana Michał Med- 
wid w Horożannie wielkiej. Edykt licytacyj. oraz 
wezwanie do złożenia wierzytelności. Na wnio­
sek Herscha Grafa kupca w Komarn-ie odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1927 o godz. 10 przedpol. 
w biurze Nr. 4 na zasadzie zatwierdzonych w a­
runków licytacja realności whl. 1410 gminy Ho- 
rożanna wielka oceniona na 1000 zł. Najniższa

oferta 666 zł. 66 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 9560

Sąd pow iatowy Oddział III.
Komarno, dnia 20 -października 1927.

E. 960/27/8. Dnia 9 stycznia 1928 o- godzinie 
10 rano odbędzie się celem zniesienia w spółw ła­
sności sprzedaż przez publiczną licytację realności 
lwh. 775 ks. gr. gm. kat. Lipnik objętej, własnej, 
Franciszka Zawady w 2/8 częściach, Ludwiki 
z Zarzyckich Zawadowej w 2/8 częściach, Karola 
Paw lusia w 2/8 i 1/16 części, oraz małol. Romana, 
M arjanny i Heleny Pawlusiów po 1/16 części, — 
składającej się z parć. bud. 332 i pgrt. 4769 
i 4768/2 o powierzchni 454 sążni kw. oraz z domu 
murowanego, stodoły i studni. W artość szacun­
kowa tej realności wynosi 16.497 zł. 80 gr. Naj­
niższa oferta poniżej której sprzedaż nic może 
przyjść do skutku wynosi 8.248 zł. 90 gr. Wadjuin. 
które należy złożyć przed licytacją wynosi 1.649 
zf. W arunki licytacyjne można przeglądnąć w tut. 
Sądzie kancel. Nr. 15. 9559

Sąd powiatowy, Oddział V.
Biała, 29 października 1927.

ROZM AITE OBW IESZCZENIA.
Cg. IX a 473/27/1. S trona powodowa Marja 

Poznańska wniosła skargę przeciw  stronie po­
zwanej Kazimierzowi Królikiewiczowi o zniesie­
nie współwłasności realności do L. cz. G. IX a 
473/27. Audiencja do ustnej rozpraw y została 
wyznaczona na 20 czerw ca 1927 godz. 9.30 rano 
w tym Sądzie biuro Nr. 104 sala rozpraw  ul. Są­
dowa 7 III. p. Poniew aż miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw. Dra 
W itolda Olszewskiego we Lwowie ul. Akademi­
cka 11 kuratorem , który ją będzie zastępow ał na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona 
sarna się nie staw i i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy cywilny Oddział IX.
Lwów, dniaj 21 maja 1927. 9562

S P A D K I .

A. 659/27/6. Edy/kt z wezwaniem dzi 
którego pobyt jest niewiadomym. Sąd pow . 
w Krośnie zawiadamia, że dnia 28 lutego 
w Klimkówce zm arł P aw eł Szul zamic 
w Iwoniczu pozostawiając rozporządzenie 
tniej woli, w którem zapisał do-m j grunt sj 
Piotrowi i córkom Julji i Annie. Poniew aż Su 
miejsce pobytu Wojciecha Szula nie jest z-:.. 
przeto wzywa się go aby w przeciągu j-.-u 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłe 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie o 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem raz" 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłasza >1 

się dziedzicami i dla nieobecnego ustanm- .■ 
kuratorem  Pelagją Szul.

Sąd. powiatowy Oddz. I.
Krosno, dnia 20 listopada 1927.

UZNANIE ZA ZM ARŁEGO.
T. 686/27. Jan Hamulak Dmytra ur .c 

1886 zam ieszkały w Bludnikach żołnierz 
w niewoli w Petro-Paw Jow sku w roku 19 
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
ratora D m ytra Smycuka Fedia w Błudnir , 
zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 sierpnia 1927.
T. 736/27. Iwan Moroz Iwana urodzom 

zamieszkały w Gruszce żołnierz zaginął in­
nie roku 1914. Celem uznania go zmarłym ■ 
domić Sąd lub kuratora D ra W ierzbowsk -.i 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięc 

Sąd okręgowy.
Stanisławową 26 września 1927.

T. 769/27. Iwan Bojczuk W asyla ur 
1870 zamieszkały w Potoku czarnym żoh 
zaginął na wojnie roku 1915. Celem -uznani;, 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora ■'■■■

1 Y \



6
Szowgeniuka W asyla w Potoku czarnym o za- 
ginionym ck) 6 miesięcy. 9565

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 września 1927.
T. 771/27. Ilko Szowgeniuk urodzony 18371 

zam ieszkały w Potoku czarnym  żołnierz zag iną ł; 
•  a wojnie roku 1.914. Celem uznania go zmarłym I 
i rozw iązania m ałżeństwa z P araśką Szowgeniuk j 
uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego i 
Dra W ierzbowskiego w Stanisławowie o zagi- j 
słonym do 6 miesięcy. 9566 i

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 czerw ca 1927.

T. 777/27. Andrzej Kuryło Jakóba urodzony 
1875 zam ieszkały w Trybuchowcach żołnierz 
umarł roku 1914 w W ołowcu na cholerę. Celem 
Uznania go zmarłym uwiadomić Sąd iub kuratora 
Iwana Netrybioka w Trybuci/owcach o zaginio­
nym do 6 miesięcy. 9567

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 29 w rześnia 1927.
T. 167/27/4. Iwan Fedoriw urodzony 18. 

sierpnia 1891 r. zamieszkały w Różańcach Wyż­
nych , gr. kat. stanu wolnego jako żołnierz 
ausitrjacki zaginął w niewoli rosyjskiej od roku 
1918. W iadomości o nim udzielić należy tutejsze­
mu sądowi, który po sześciu miesiącach wyda 
•stateczne orzeczenie. 9531

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj, dnia 11. sierpnia 1927.
T. 230/27/4. Józef Rizak syn Tomasza nr. 21 

października 1895 w Ławocznent i tam zamie­
szkały brał udział w wojnie św iatowej jako żoł­
nierz austriacki i miał zginąć w 1915 4 kwietnia 
pod Yirawą. Wiadomości o nim udzielić należ'.- 
tutejszemu Sądowi, k tóry  po sześciu miesiącach 
"wyda ostateczne orzeczenie. 9532

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj, dnia 12 w rześnia 1927.
T. 795/27. Józef Stoworowski urodzony 1874 

zamieszkały w Hryniowcach żołnierz zaginą! na

wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym u -; 
wiadomić Sąd albo kuratora Dra W ierzbowskie- i 
go w Stanisławowie o zaginionym do fi miesięcy. > 

Sąd okręgowy. i
Stanisławów, fi października 1927. 9579

T. 788/27. Jan Andrusiak urodzony 1886 za­
mieszkały w Hryniowcach żołnierz zm arł w nie­
woli włoskiej roku 1916. Celent uznania go zm ar­
łym uwiadomić Sąd albo kuratora Dra W ierz­
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 
miesięcy. 9571

Sad okręgowy.
Stanisławów, 6 października 1927.
T. 772/27. Mikołaj Tkaczuk urodzony 1887 

zamieszkały w Potoku czarnym żołnierz zaginął 
na wojnie roku 1915. Celem uznania go zmarłym 
i rozwiązania m ałżeństwa z Anną Tkaczuk, u? 
wiadomić Sąd albo kuratora Dra W ierzbowskie­
go w Stanisław ow ie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 września 1927. 9568
T. 796/27. Jan Staw orow ski urodzony 1882 

zam ieszkały w Hryniowcach żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zm arłym u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Dra W ierzbowskie­
go w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sad okręgowy.
Stanisławów, 8 października 1927. 9569
T. IV. 94/27/5. W aw rzyniec Chromiwski, uro­

dzony w Kuźlowy wyżnej 1879 żołnierz au­
striacki, zaginął na wojnie 1916. W drażając po­
stępowanie celem uznania go zm arłym, wzywa się 
o udzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
na ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 9534 

Sąd okręgow y Oddziai IV.
Nowy Sącz, 20. września 1927.
T. IV. 150/26/4. Maciej Gąsienica Gewont 

Bednarz, urodzony w Zakopanem 18(50 wyjechał 
w r. 1903 lub 1904 do Ameryki i od 20 lat nie 
ma o nim żadnej wiadomości. W drażając postę­
powanie celem uznania go zmarłym w zyw a się i

o udzielenie o nim wiadomości. Po roku na po­
nowną prośbo wyda sic orzeczenie. 9535

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, 29 maja 1927.

Ogłoszenia prywatne.
TOWARZYSTWO KUPIECKIE dla handlu i prze­

myślni w Rozwadowie zostało rozwiązane i 
znajduje się w likwidacji. Litwidatorami ustano­
wiono M ojżesza Zangena M arkusa Spinrada i 
Isaaka Wiesena w Rozwadowie. W zyw a sic 
wierzycieli do zgłoszenia swoich pretensji do 
60 dni. Rozwadów, dnia 28 listopada 1927. Li- 
kwidatorowie. 9555

WEZWANIE WIERZYCIELI.
Uchwalą spólników firmy „Neptun" Polski 

przem ysł drzewny spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością, Lwów, Sykstuska 27 z dnia 21. kw ie­
tnia 1927 postanowiono likwidację spółki. Wobec 
tego w zyw a się wierzycieli by w nieprzekraczal­
nym terminie 14-dniowym zgłosili ewentualne 
pretensje na ręce likwidatora ,p. inż. Jana Mar- j 
kowskiego, Lwów. Sadownicka 54. - -  Likwida- 
torowie firmy „Neptun“ Polski przemysł drzewny 
spółka z ograniczoną poręką w likwidacji. 9504-3

Lwów, dnia 1. grudnia 1927.

MAŁŻEŃSTWO BEZDZIETNE

poszukuje mieszkania
dwu, względnie trzy - pokojowego z łazienką,
z możliwym komfortem; z meblami lub be-, ewen­
tualnie z caikowitem utrzymaniem — Najchętniej 
w dzielnicy „Nowy Świat“. Oferty przyjmuje 
Administracja „Gazety Lwowskiej", ul. Karme­

licka 1. 2.

GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE 
„GALICJA" SPÓŁKA AKCYJNA.

Dnia 21 grudnia 1927 o godz. 12-tej w południe 
odbędzie się

XXVI. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Galicyjskiego T ow arzystw a Naftowego ..Galicja", 
Spółki Akcyjnej w lokalu filji tegoż Tow arzystw a 
we Lwowie, ul. Kopernika 11 z następującym 

porządkiem dziennym:
I Sprawozdanie Rady Zawiadowcze.i za "rok 

gospodarczy 1926/1927.
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej mdzieź 

przyjęcie uchwały o udzieleniu absolutorium Za­
rządowi.

3) Przyjęcie uchw ale co do bilansu rocznecr 
1926/1927.

4) Sprostowanie brzmienia § 38 al. 5 statutu.
5) W ybór członków Rady Zawiadowczej.
6) Ustalenie wynagrodzenia dla członków 

Rady Zawiadowczej.
7) W ybór członków Komisji Rewizyjnej 

i ustalenie wynagrodzenia dla jej członków.
W myśl postanowień § 32 statutów  mają być 

akcje złożone na 8 dni przed terminem odbycia 
W alnego Zgromadzenia w raz z kuponami i talo­
nami najdalej do 13. grudnia 1927 roku, a io:

We Lwowie: w lwowskiej filji Banku Dy­
skontowego W arszawskiego, 3 Maja.

W Wiedniu: 1) w austriackim zakładzie k re­
dytowym dla Handlu i Przemyślu,

2) u firmy: „Nicderósterrcichische Esyompte-

„Ofenhcim i Ska" Am Heuinarkt
gesellschaft,

3) u firmy
1 ( 1 .

w P aryżu: u firmy Compagnie Frauco-PoR- 
naise des Pćtroles, Societe Anonymc. 52 Botde- 
varcl M alesherbes (8-emc),

w Zurychu u firmy: ..Schweizerischer Bank- 
Verein‘\  9 -5 5 . 7

Rada Zawiadowc-za Spółki Akcyjnej: 
Galicyjskie Tow arzystw o Naftowe „Galicja'' 

Spółka Akcyjna.

Np . 229

U rzędow a Ceduła Jg Giełdy Lw ow skiej
W torek, 6 g r u d n ia  1327, d o to w a n id o to w a n ia  w  z ło ty ch .

A. K u rsa  efektó w
Giełdy pieniężnej we Lwowie. B a K u rsa  w alut i dew iz.

KATF.GORJE:

I. Papiery państwowe.
5°/0 Państw, poż. Konw. 
8s/o P- zł. z r- '925 w zł. 
8"/„ ł zast. Państ. B. Roln.

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8% Banku hip. akc. doi. 
47 ,%  Akc- Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
4V2% Bk. kred. z gal.
4V2%  Banku Małop.
4 '/Y/o Bk. hip. zemel.
4 Pol- Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem.
4 ‘/.//o Tow. kred. ziem.
81/0 Tow. kred. ziem. doi,

III. O bligi.
(bez kuponu bież.)

472%  Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. A kcje.
a) B a n k o w e :

Akcyji Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

b) H a n d l o w e .  
„Tehate" Tow. akc.

c) P r z e m y s ł o w e :
Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie" fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoli: a prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek" Pom. elektr. 
Karpalit zakiady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat" Zakiady chem. 
OikosS.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. in. 
Pezet Pow. Zakł. bnd. 
Pocisk zakł. amun.
Polska Nafta prz. wiertn. 
Poi. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żei. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska
Zieleniewski fabr. maszyn

Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda

zł 100 
zł 100 

doi. 100

doi. 100
zł 100
zt 100

■ 82
2 °
3  o  T3 O<U —esiV- «Cu NJ

zł 100 
zł 100 

doi. 100

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

m 280 
m 280 
m 280 
m 280 
zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

m 1000

m 500 
zł 100 
zł 100 
m 1000 
m 1000

m 140 
m 140 
zł 20 
m 1000 
m 140 
10 zł. 
m 140 
m 280 
m 1000

zł 100 
m 500 
zt 25 
zł 25 
m 350 
m 500 
m 500 
m 10000 
m 140 
m 140 
zł 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 500 
m 500 
m 1000

skonwert.

skonwert.

skonwert.

Kwota |Płatna

008

0-05

5%
4-00

A 27

Płacą

zł.

Zadają

zł.

59-50

63-50

140-75

1-20

7-. 27
l% 27

0-20 I —

10-00
10-40

0-03
0-04

'/- 27 
% 27

4-00 l5/u 27 
1-00 %  27

0-20 | % 27 
0-20 i - -  
0-08 j’7r, 27

4-00 iV5 27

2-50

OTO

0‘275! "Yt 27
0-20 I
2-50 i‘/s 27

1-25 |Yj 26

61-50

64 50

Transakcje

60-00—61-00

64-00

142-75

1-35

17800

25.50

2-55

0-45
14-85

27-00

21-80

182-00

141-75

i -25— 1-30

Bilety bankowe 

płacą i żądają
zł. zł.

K A T E G O R J E:

Dolary ameryk. (za ! S)
Dolary kanadyjskie (za 1 S)
Dynary (za 100)
Funty szterlingi (za 1 Ł)
Franki belgijskie (za 100)
Franki francuskie (za 200)
Floreny holenderskie (za 100)
Franki szwajcarskie (za 100)
Korony austrjackie (za 100.000)
Korony czesko-siow. (; a 100)
Korony duńskie (za 100)
Korony norweskie (za 100)
Korony szwedzkie (za 100)
Korony węg. (za 100.000) 
Lei rumuńskie . (za 100) 
Liry włoskie (za 100)

C zeki, p rzekazy  
i w p ła ty

płacą
zł.

Zadają
zł.

C» K u rsa  zbożow e.
Giełdy zbożowej 1 towarowej we Lwowie.

Komunikaty giełdowe.
S P R A W O Z D A N IE  G I E Ł D O W E .

L w ów , 6 g ru d n ia  1927.

Na zebrani!.' clziskąszem o b r o ty  w ięk sze  
jak  d o ty c h c z a s .

D u ży m  p o p y te m  p r z y  z w y ż c e  k u rsó w  
c ie s z y ły  się akc je  N iom ojow sk iogo  i S ie rszy  
górn .,  k tó ra  osingiieia  k u rs  15 zt. (w czo r tń  
12.75 z!.).

W piaeuiiiii: ( iazo lina  52. , O ikos 60.— ,
P e z e t  -1.51), Ziem. Ban!-; Kred. 0.0-1 L .

/ a i m e r c s o w a n i c  dla l is tów  z a s ta w n y c h  
i akcji b a n k o w y c h .

'Tendencja chw ie jna .
i ' .sposobienie ż y w s z e .

18000

2600

2-80

0-55
1515

27 50

22 20

25 75

2 60—2-75

0-50
15-00

27-25

22-00

Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. 
bez podatku spożywczego, miejsce 

stacja załadowania

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr.
Jęczmień małopolski browarniany 670 gr. 
Jęczmień małop. przemiałowy 640 gr. 
Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr.
Owies małopolski ex 1927 450 gr.
Kukurudza rumuńska 
Ziemniaki przemysłowe 
Fasola biała 
Fasola kolorowa 
Fasola krasa 
Groch */2 Victorin 
Groch polny 
Bobik
Mieszanka pastewna w ziarnie 
Wyka
Siano słodkie kiajowe prasowane
Słoma prasowana
Hreczka
Len
Łubin niebieski 
Rzepak ozimy ex 1927 
Mąka pszenna 400/r, ] brutto
Mąka pszenna 500/'1 !■ za netto łącznie 
Majta żytnia 65% I z workami
Grysik kukurudzianny 
Mąką kukurudziana 
Otręby żytnie netto bez worka 

|  Otręby pszenne netto bez worka 
Kasza hreczana 50% calówek 50% połówek 
Kasza jaglana 
Kasza jęczmienna 
Pęcak
Proso krajowe 
Makuchy lniane
Koniczyna czerwona krajowa naturalna 
Mak niebieski 
Mak siwy
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
Werki używane dobre, za sztukę

oo  -o  o >_i ę

K ursa  u sta lo n e  na po d staw ie  :

cen g ie łdow ych  j cen  rynkow ych  

od do od do

38-50
39-00

32-50

39-50
41-00

33-50

48-25
46-75

3375
31-00

49-25|
47-75

34-75
32-00

33-50 34-50
500 

45-00 
4000 
56-00 
60-00 
40-. 0 
34-50

7-50: 
4"25 i 

36-25 i 
68-00

61-50 i 
83-00 | 
76 50 ! 
5D-U0' 
53-0'i - 

S 36-25 1
25-50 ■
26-00 i 
73-00 I 
7L25: 
57 50 I

5-25 
5500 
50-00 
66-00 
66-00 
50'00 
35'50

S-50
4-75

38-25
71-00

62'50 
84-00 
77-00 
6<K'0 
54-00 
37-25 
26-00! 
26-50 3
74-50 5
75-2.5 
58-50

O B R O T Y  W  A K C JA C H .
L w ów , 6 g ru d n ia  1927,. 

4 l/ą p roc.  H ipo i .  60-00, 61*00.
4 ' j i  p roc .  Z em eln .  Bku Hip. 64*00.
4 pr oc.  obi. kol.  Bku Kraj. 41*75. 
Akc. B ank  H ipo t .  1*25, 1*30. 
C h o d o r ó w  180*00.
G az y  w s c h o d n ie  25*75.
N iem o jo w sk i  2*60, 2*75.
R akszaw a  0*50.
S iersza  gó rn icza  15*00.
Z ie len iew sk i  22*00.
T e s p  27*00, 25*00.

P R Z E D G IE Ł D A  K R A K O W S K A .

L w ów , 6 g ru d n ia  1927., 
B ank  P o lsk i  154*00, 154*50.
B ank  H ip o te c z n y  1*25— 1*30. 
Z ie len iow sk i  21*20— 21*35.
S iersza  g ó rn icz a  13*50— 13*75. 
C h o d o r ó w  180*00.
C h y b ie  6*00- 6*10.
L o k o m o ty w y  1*85--1*90.
J a w o r z n o  23*20- 23*30.
D olar  8*87 8*S75.
T e n d e n c ja  u trzy m an a .

P R Z E D G IE Ł D A  W A R SZ A W S K A ,
L w ów , 6 g ru d n ia  1927.. 

B ank  P o lsk i  154*50.
W ęg ie l  112*00 żądają .
.S ta rachow ice  67*25.
T e n d e n c ja  u t rzy m an a .
D olar  8*8875.
T e n d e n c ja  u t rzy m an a .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A . 

Lw ów, 6 g ru d n ia
39 -00 i 

48-50: 49-50 
255 00 '285*00 
115-00 j 130 00 
85-00 : i 05-00 

1-70. 1-80 
1*65 - 
i -50 i

1927.
-0/50} Na G iełdzie  t r a n sa k c je  w życie ,  jcezmie-

■70
■60

Biuro Giełdy. Dyrektor Dr. PANET Ii.

isiu b r o w a rn ia n y m  i ow sie .
O trę b y ,  k o n ic z y n a  c z e r w o n a  i m a k  n ie ­

bieski s p a d ły  w  cen ie  z p o w o d u  b rak u  z a ­
in te re so w a n ia ,  n a to m ia s t  ję czm ień  b r o w a r ­
n ian y  nieco p o d roża ł .  L o z a ie m  s y tu a c ja  b ez  
zm iany .

T e n d e n c ja  d la  zbóż  c h le b o w y c h  u t r z y m a -  
j na, poza  tern zn iżk o w a ,  usposob ien ie  spoko)-  
i ne.

„ D ru k a rn ia  Polska", L w ó w , ul. C h o rą żczy zn y  17, telefon 29-19, pod zarządem  W ła d y s ła w a  Germ ana. N rsłeżytość p o czto w a  opłacona r y c z a łte m .


